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Bogactwa Górnego Śląska.

ma

d«nowicz i Ross ot, w związku z listem Naczelni 
państwa, wystosowanym rlo marsza-ka Sej- 

«nx. a za.povi . ,ąc i ... jego .• •żygiuwyę.
Konfercncya uwala półtorej godziny. Rezul

Warszawa T G . wł.\ 7. kńl bGwederakłch kol- : 
'tofriuią ,k‘is >og)os.-k.i. jakoby Naczelnik państwa | 
^yrwził się do kilku osób ze .-Avia.ta politycznego ' 
J  sposób następujący: „Nie chodzi mi o osobę 
Korfantego. Chodzi mi o zasadę. Gdyby nawet Jo 
*®f Piłsudski z ramienia Komisyi Głównej' two. ! 
*ł ył gabinet, to Józei Piłsudski, Jako Naczelnik I 
^•Astwa, nic mógłby przyjąć togo faktu z apro. *

Kotfanty odbywa konfereneye z kandydatami 
na ministrów.

Warszawa. (Tel. wł.). W  ciągu dnia wczoraj­
szego odbywał pose; Korfanty konferemeye z 
kandydatami na miniswów.

Pcriiaktacye toczyły się na ogół pomyślnie,
*tUuio, iż spotkały się 2. pewnymi trudnościami,

Na polskiej części Górnego Śląska prócz rar.óst.va hut j k o p a l ń ,  stanowiących bezcenne wprost, boya.
<’t\vn istnieją równi?/. »i n. j rćznuritszołto rody.oju fabryki.

Nasza rycina przedstawia wnętrze w alcowni blachy w Królewskiej łliioie w której wytwarza się bla» 
chy wszelkich gatunków od zwyk łych  blach po<"/.ąwS7,v a skończywszy na hlachach |>ancernvch. 
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Konferencys u Naczelnika Państwa.
Rezultat lej jest zachęcający dla stronnictw umiarkowanych.

War&zaw&. vTeJ. wł.). Dzi^ w gockiioach popo- 1 łat jej. jak opowiadaj? w  sferach poinformowa 
łudniowych udali się'do Belwed eru posłowie Fe , n> uli,

jest hardio dodatni i wpłynął zachęcająco nf 
grupy centow e do star,o czego popierania 
gabinetu pesła KhiL;ntcgo.

bat*“.
Zrtamyłoby to — jeżeli pogłoska ta zawiera 

pewną częsc prawdy, —  że Naczelnik państwa 
stoi bezwzględnie na stanowisku nie uznawania 
uchwal sejmowych z dnia 16 czerwca i stworzo 
nej na ich podstawach Komisyi Głównej, oraz jej 
kOmpetencyi.

spowodowanemi przez nacisk sfer lewicowych 1 
Belwederu.

Główną tiudnoić w tworzeniu gab*ne.u 
stanowi nieobecność kilku wybitnych poli­
tyków, których poseł Korfanty zaprasza do

swego rządu. Odbywał też 7, nimi wozora.i 
tylko rozmowy telefoniczne. Przyjazd ich 
nastąpe dopiero dzisiaj. W nogół stwierdzić 
modna, w  presya wywierana przez pewne 
czynniki, które w myśl zasad konstytucyj­
nych powinny stać zdała od tworzenia gabi­
netu spotykają się z niepowodzeniem, 

albowiem poseł Korfanty opierając się o stron­
nictwa większości sejmowej bezwzględnie żąda­
jącej rmcawiłioczn c go tworzenia prze-m  gabinetu, 
dąży do jasnego ujęcia kweetyi i stawia zapro­
szonym przez siebie osobom do gabinetu pyta­
nia konkretne wyraźne, przewidując wszystkie 
ewentualności.

Naturalną jest rzeczą, że tego rodzaju męskie 
traktowandie sytuacyi musi zniechęcająco wpły­
nąć na niepewne umysły i charaktery słabe, z 
drugiej jednak strony rokuje posłowi Korfan­
temu silniejsze podstawy moralne i polityczne.

Lewica przygotowuje demonstracje.
Wozoren w godtafaiach popołudniowych odbyła 

sdę wspólna narada pfrrerisitawicAefli zespołu le­
wicy. „Kury er Polski" pod.i je. że na. posiedzeui u 
tern ucłrwułono jednogłośnie, że wobec wytwo­
rzenia się sytuacji!, musi być utrzymamy wspólny 
front Lewacy.

..Robotnik11 publikuje dziś odezwę Onfcr. ko­
mitatu wykonawcziego, wzywając do protestu 
przeciwko kandydaturze posła Korfantego

„Kuryez Porańmy" podaje, że mają uk:i2Jić się 
odteziwy stronnictw ludlowych. wzywające demo- 
kracyę wiejską, do jednolitego frontu przeciw po- 
czynamiiom tych gruip, których symbolem sań 
się Korfanty.

»

Co pisze prasa o K o rfa n fr .
Warszawa. (Tel. wł.). Popularność .kandydaitu 

ry posła Korfantego wyprowadziła lewicę i jej 
przywódców z równowagi. Posypały się oazrwar­
stw a i zarzuty, które starają się przedstawił ć za­
służonego obywatela, jako mordercę, zdrajcę i 
człowiiaka nieczystych rąk.

„Robotnik" pisze o rządzie Korfantego, jałoo 
o raącLzie reakcji, korupcyi i najbruitainrejsizyioh 
istotnie Druakich metod, rządzie zuchwałej pro 
wokiacyi. rząidizae cziamo-aecinizny lłtid.

Wojciech Korfanty dla socyalistów, to czło­
wiek baz zasad i skrupułów i mający demagogi 
cizne zachcianki, szerzyci eł nmesłychamej djemoma- 
lizacyi. Skrajny nacSnonalastia, poisk/i Purysakie- 
wicz.

Na większą uwagę zasługuje obok tych plwo­
cin artykuł „Kuryera Porannego", który wypo­
wiada hardtao często życzenia lerwticy na kilka dni 
przed ich nealiaacyą

Pfsze on: „Nałoży mieć nadzieję, że poseł Kor­
fanty nie znajdzie dokoła siebie nikogo z ludzi 
poważnych i do desrtrrukcyi państwa nie dążą 

i cych, ktorzyhy weszli do jego gabinetu, 
j Należy mieć nadzieję, że nawet cdi, klórzy gło- 
I sowala za nim n,a Komisyi Głównej, troziumieją. 

że trwając nadlał obok posła Krofajvtiego, pogrą­
żyliby Ojczyznę w konwulsyi przesileń daleko 
groźniejszych od tycli. które dotychczas przeży­
waliśmy."

Jest to widome wezwą,me do sabotowai ni a pra­
cy posła Korfantego w tw ow  niu rządu i żąda­
nie do odmówienia mu współudziału. co jest o 
czywiste. ponieważ istotnie według pogłosek krą
żąeych, pewni ministrowie 7 puip r cdniego gabi­
netu wahają się przyjąć t-ekl w rządzie posła Kor 
famtego.

Natomiast prasa narodowo gorąco popiera po­
sła Korfantego, domagając się od niego wy 1 rwa’ 
nia na stanowisku i tworzenia iTądu, któryby 
ujął mocną dłonią, kierownictwo opraw państwo­
wych i zepchnął nawę państwową z tej m ieliziy.
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na. której osadziły je  wątpliwości konstytucyjne 
Niacarlnika państwa.

„Kuuyar Warszawski" podkreśla z uznaniem, 
że po>»ci Korfanty nie .uląkł sio walki i ze spoko­
jem, którym darzy azłowżoka czyste sumie lic o- 
bywaW a i poczucie obowiązku, przystąpił już ; 
wczoraj nieawlacauie do tworzenia r/ądu.

Prasa niemiecka wspomaga lewicę.
Według depesz, nadoszłych z Berlina, wiado­

mości o powołaniu Korfantego na prezyd uda mi- 
ntatrów w yw ia ły  w  prasie berlińskiej gwałto­
wna ataki i przepowiednie, żo mianowanie jogo 
bidzie miało zły wpływ na ukształtowanie się st 
będzie miało zły wpływ na ukształtowanie się st0 
Koków  polsko-niemieckich.

Reakcyjna „Deutsche TageepOst" pisze. ż« po­
wołanie Korfanii egu na czoło raądiu polskiego 
Jieet najlepszym dowodem, że Polska zdecydowa­
na Jest prowadzić w dalszym ciągu Swą politykę 
rabunkowy woboo Niemiec.

„VOssische Zeitung" pisze że powołanie Kor. 
iantego wpłynie ujemnie na toczące się rokowa, 
nia polsko niemieckie.

„Deutsche Allgemeine Zeitung'*' spodziewa się
z powodu małej większości, jaką ro.ipoeządzić 
będzie nowy rząd. że nic będzie on trwał dtaipo. 
oo dla Niemiec byłoby pomyślno.

W  ogóle prasa niemiecka, która była zadowo­
loną. żc w Polsce ma być iząd pa a Śliwińskiego, 
j-est bardzo nićizuidowolona 7, rządu Korfantego.

Pod wpływem gróźb.
WarS*awS. (Tal. wł.). Poseł Wito-łd Kamienie, 

cki ogłosił w dziennikach list. w którym oświad­
cza- że ustępuje z klubu Zjedn. lud.-narodowego, 
wskutek różnicy w poglądach z prezesom Skul­
skim.

Również, jak -ię dowiadujemy ustąpił z tego 
klubu posoł Rolla.

•Test to wynikiem zabiegów lowicy ora/, zaper 
wiedzi Naczelnika państwa o ustąpieniu.

Nacz. Państwa zapowiada ofieyalnie
swoje ustąpienie!

Groźbą tą chce obalić Korfantego.
Pozoruje się to „wątpliwościami konstytucyjnymi**.

(Godzina 2
Warszawa. (Tel. wl.) Prczydya stronnictw 

większości odbyły wczoraj ze współudziałem 
poeta Korfantego konfereneyę jedną od godziny 
1—2 popołudniu, a drugą od 7—12 w nocy.

Wynikiem pierwszej było to, że posłowie Fe­
dorowicz i Rosset poprosili Naczelnika Państwa 
o ąudye>ncyę, która trwała od godz. 5 do 6 i pół 
wieczorem, wynikiem zaś drugiej ogłoszenie 
następującego komunikatu:

„Pan Naczelnik pansitAwa oświadczył dziś .penu 
maranałkowi Sejmu, że po nieudałej próbie do­
prowadzenia stronnictw sejmowych do kempro 
mi su
ale może wziąć udziału w  pracy pana Kor­
fantego, desygnowanego przez Komisyę Głó­
w na “ a premiera** i żt „nie chce w  niczem 
przeszkodzić pana Korfantemu w jego pracy 
nad utworzeniem rządu, oświadcza, że bę 
dzie jednak zmuszony w  najbliższym czasie 

urząd swój złożyć**. ■
Staonniotwa, które spowodowały desygnscyę 

posła Korfantego pm  Komisyę Główną na pre 
micra oświadczają, że

stronnictwa te bynajmniej nie zmierzały i 
nie zmierzają do wywołania przesilenia na 
stanowisku Nacz, p., któreby w nasze życ1® 
państwowe wstrząśnięte od szeregu tygodni 
przesileniem gabinetów em wprowadziło no­
we ciężkie zamieszanie.

Ponieważ niewiadomo były motywy zapowie­
dzi Nacz., że złożył swój urząd, a w szczególno­
ści czy pau Nacz. zapowiedź tą uczynił z powo­
du osoby premiera posła Korfantego, czy też ze 
względów zasadniczych prawuo-konsitytucyj- 
nyioh, posłowie Fedarowicz i Rosset udali się do 
Belwederu, prosząc pana Nacz. o bliższe okre­
ślenie swego stanowiska.

Pan Nacz. zaznaczył, że decyzyi jego nie na-

30 w nocy),
względu na to, kto byłby przez Komisyę Głów­
ną desygnowany na premiera.

Pan Naoz. p. uważa bowiem zasadnicze, ie 
z|ą i nieprawomocną intarpretacyę małej 
konstytucyl daną przaz uchwałę sejmowa z 
dnia 16 czerwca a przekazującą panu Naez. 
tylko inieyatywę w sprawie tworzenia rzą­
du, Komisy! Głównej w ś  prawo desygnacyi. 

Pan Naoz. p. jest zdania, że uchwała ta uniemo­
żliw iła mu utworzenie samoistnie rządu, wobec 
zaś nieudałej próby doprowadzenia do porozu­
mienia stronnictw powziął on zamiar złożenia 
urzędu.

Stronnic,iwa większości stwierdzają, że wnio­
sek PPS-u, dający reasumpcyę uchwał z dni-a 
16 czerwca, znajduje się w komisyi konStytucyj 
do merytorycznego rozpatrzenia. Stronnictwa 
wspomniane uświadamiają sobie, że na nich, ja­
ko na większości sejmowej spoczywa obowiązek 
jak najszybszego zlikwidowania , 1*  silenia rzą­
dowego. którego przeciąganie się musiałoby dla 
państwa spowodować niepowetowane szkody po­
litycznie i fi.naii.sowe, 

j Gdy rządowi pana Śliwińskiego odmówiono 
w Sejmie zaufania, a tem samem niemożliwe sta­
ło się konstytucyjne dal- e jego urzędówinie. za 
przyczyną, pana Naczelnika państwa 

gdy na konfaroncyi w Belwederze stronnictw-a 
większości opowiedziały się za rządem porozu­
mienia, a następnie pan Naczelnik państwa zrzekł 
się inścyatywy,

gdy Komisy a Główna, powodowana obowiąz­
kiem desygnawania premiera, desygnowała go 
glosami stron1' ioi w większości.

nie może być próżni lecz tnu»i powstać rząd 
ha podstawie tejże desygnacyi.

Niezależnie od utworzenia nowego gabinetu 
' stronnictwa większości będą w dalszym ciągu do 
j kładać starań. a>by się wytworzyła podstawa dla 

p orozu mte n.ia.

Oelegacye warszawskie jadę na 
Górny Śląsk.

Warszawa. i.d, wł.). Llice Warszawy były 
dziś  widownią świetnego pochodu. który ruszył 
od gmachu sej,n>ow™go i prz.•ciągnął aż  do dwor­
ca głównego.

Pochód ten składu! się zdiilegacyi sej nowej 
oraz ze rfowarzysizcń związków i zrzeszeń pipołc 
cznych. rzemieślniczych, sportowych i kultural­
nych, które wyruszają na Górny Śląsk, dla wzię­
cia udziału w dzisiejszych uroczystościach.

Na czele pochodu kroczył maiszałeik Sejmu w  
utuczeniu kilkudziesięciu posłów, za nim barw 
nyjn korowodem przeróżne delegacje ze szia.n- 
da.rami i orkiestrami.

Dla dcl-gncyi zostały przeznaczone specye.ue 
dwa pociągu. Jede.n dlla przedstawicieli rządu, 
Sejmu, .prasy 1 weteranów 6;! roku. drugi zaś <Ja 
delegacyj organizicyj i stowarzyszeń społecz­
ny cii.

■ „Strzelec" i P. P. S. bojkotują 
uroczystości górnośląskie.

Warszawa. (Tel. wł.). Dowiaduję się, że stowa­
rzyszenie „Strzelec" odmówiło wzięcia udui/du w 
dztteńejszych uroczystościach górnośląskich. Zhie- 

i ga się to również -z odmową PPS-oi.

Przygotowywanie gruntu dla 
awantur?

1
Warszawa. (Tal. wł.). W kołach politycznych 

'.ustanawiają się nad dziwnym zbiegiem okolicz­
ności, że nząd delegował na uroczystość gómo- 
ślą.ską ministra spraw wewnętrznych Kamień­
skiego, jako swego reprezentanta 1 ie  nae?>lny 
komisarz miasta Warszawy wyjechał na kilku- 
dniowy urlcp, nie zostawiając swego zastęp iy.

Opuszczenie placówek przez ty oh dwóch lud2 i 
najbardziej odpowiedzialnych za łed i spokój w

stolicy kraju, wobec zapowiedzi sccyalistyczusj 
i enperowej o starciach i demonstracyach prze­
ciw rządowi Korfantego, rzuca charakierystycr 
ne światło na tendecye. panujące w sferach lewi­
cowych.

Konferencyi polsko-niemiecka.
J Warszawa. (PA T ; Pierwsze posiodzeme kon­

ferencji polsko-niemieckiej odbyło się dzisiaj 
rano. Minister Olszowski złożył dolegaeyi nie­
mieckiej projekt porządku dziennego. Następ­
nie wywiązała się dyskusya ogólna na temat 
niektórych spraw poruszonych w programie pol­
skim oraz nad regulaminem obrad. Następne 
posiedzenie wyznaczono na 17 bm.

Co uradziła knnferencya syonistów,
Lwów. (AW ). Na odbyttej krajowej konferen- 

cyi syonistów między innemi uchwalono doma­
gać się natychmiastow©go rozpisania wyborów 
do kahałów żydowskich na podstawie jak na.j 
bardziej demokratycznej i utworzenia spreyaTc- 
go komitetu w tej sprawie do użycia wszelkich 
wpływów i środków, by wyprowadzić kahały z 
obecnego chaosu i dezorganizacji. Następnie kun 
fereneya oświadczyła, że traktat o mniejszo, 
ścioch, którego deirzymaoit muszą się domagać 
iyd rf z całą skrupulatnością, uważa tylko za za- 
lę ick  ( ! ) rautoiK«mię kwlturaino-nairodową, której 
wprowadzeni© zdaniem konferencji jest jedynym 
zaspokojeniem ich asipirascyj kulturalnych. Kon- 
fereocya odpiera z całą stanowczością zarzuty, 
jakoby autonomia narodowo-kulturalna dążyła 
gdf i*3 kol wiek bądź do tworzenia państw w pań­
stwie.

Ściganie niemieckich 
morderców politycznych.

Berlin. (PAT. W BK) W  pościgu za morderca­
mi Rathenaua natrafiła żanaarmerya na ślady 
wiodące do Hanoweru. W  okolicy Peine spot­
kała żandarmerya dwóch ludzi, których rysopds 
zgadzał się z rysopisem morderców. Gdy ich we. 
zwamo do zatrzymania się zbiegli, dając kilka 
strzałów. Żandarmi odpowiedzieli strzałami i 
zranili lekko jednego z uciekających. Obu ujęto.

Praga. (PAT ). „Prager TagWatt" donosi z 
Berlina: Policya niemiecka w miejscowości
Wittenberge aresztowała pewnego osobnika, 
który jak się okazało jest członkiem organizn- 
cyi „Consul". Przy ai-esztowanym znaleziono 
większą ilość proohu utrzelnlczego i  lont. Istnie­
je pod ej rżenie, że osobnik ów zamierzał * po­
lecenia organlzacyi ..Consui** wykonać nowy 
zamach polityczny w  celu Odwrócenia uwagi od 
sprawy zamordowania Rathenaua i ut^idniema 
tyip sposobem pościgu za mordercami Rathe- 
naua.

Niemcy zapłaciły rafę lipcową.
Hanower. (PAT. Radio). Komisya reparacyj- 

lia wręczyła przewodniczącemu niemieckiej ko- 
misyi długów wojennych w Paryżu odpowiedź 
na podanie o moratoryum. Komisya obstaje przy 
zapłaceniu raty lipcowej i wypowiada przeko­
nanie, że wyplata rep ara cy i może być tylko Je­
dną z mniej ważnych przyczyn obecnej zniżki 
marki.

„Deutsche Allg. Ztg.“  donosi, że przypadająca 
na dziś rata 32 milionów marek przekazaną zo­
stała komisyi odszkodowań.

Olbrzymi pożar przędzalni.
Toniomng. (PAT. Havas). Pożar zniszczył

znaczną część tutejszych przędzalń. Straty się­
gają t miliona franków

1000 s m l o t ó w  zwalczy strajk.
Waszyngton (PAT). havas. Wobec >.izewid#v- 

wancgo strejku kolejowego szereg p.-m-d-ię 
biorstw oddało do dysporycyi min. peczt 1000 sa­
molotów.

Pociąg wpadk do rzeki.
t Bukareszt. (PAT. Radio Orient). Pociąg po­

spieszny Bukareszt-lY.cdeii z powodu zerwania 
się mostu wpadł do rzeki Frachowy kolo Sina-

j ja Zginęło 2 pasażerów, 2 i zostało zranionych. 
Kcmunikacya na razie wstrzymana.
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t o s  2 0  proc. dodatki dla 
funketonaryuszy państw, w szpitalach,

R-oizporz ą d zj? n ie m Rady Ministrów, przyznano 
dodatek funkcyjny w wysokości 20 proc. każdo- 
caesnej płacy zasadniczej, urzędnikom i fun- 
keyonajryusz^m zajętym: w żaki idach dla umy- 
Wlowo i nerwowo chorych araiz odJciziała^h dla 
choirycli umysłowy eh i nerwowych w s-zpitalach I 
ogólnych, w gzpitalarb dla chorych zakaźnych i 
takmh oddziałach w szpitalach ogólnych oraiz 
W głównych izbach r^y jęc ia  w szpitalach ogól­
nych.

Przez czas trw-ai i a wy jątkowyc. wojną, wywo- 
lanych, warunków okonomicźnych powyższy 
dodatek funkcyjny zmieniać się będzie w stosun.

w jck m pozostaje każdorazowy mnożnik do­
datku drożyźnianego dla miejscowości klasy 
Iferwsz-ej do mnożnika 150.

Dodatek funkcyjny wypłacony będzie tylk0 
przez czas służby rzeczywiście spędzonej w za­
kładach 5 szpitalach. Z chwiilą przenir'sleaia urzę­
dnika lub fiiPRcyoc aryus-ia do innego zakładu, 
SBpótaL. lub oddziału, wy pin ta dodatku będzie 
•̂Wirzyrn ma. z ostatnim dniem odnośnego miea a 

ca kalendarzowego.

Jak wysokia dodatki pobierać bpda 
urzędnicy za kierownictwo?
,,Dzienniku Ustaw" Nr. 51 ogłoszono roz- 

tkwządzenń rud mocy którego oprócz izwrotu wy­
datków. podlegających likwidacyi uroędi ikom. 
kierującym faktycznie składowemi jednostkami 
•dminiistracyjnemi, prwewidzianemi w etadje o-r 
Kanizacyjnym danej dyrekcyi, następujący urzę­
dnicy pobierają dodatek funkcyjny:

Preizydent ministrów miw-sdęczarnie marek pol­
skich 10.000. minister 5.000. pcdisekrnarz stanu 
3.000 wojewoda 3.000. starosta komisarz rządu 
wedłum decyzyi ministra spraw wewnętrznych 
w porozumieniu ? m-miństi t m skarbu od 1.000 do 
1.20U.

Niewymicriieni wyżej urzędnicy, zajmujący 
BtainoWicika kierownicze, a zalic ziemi'. 1) do I I  lub
III Sftopmsia służbowego 3 000 marek poi., 2) do
IV  stopnia służbowego 2.000 marek poi., 3) do
V  stopnia służbowego 1.000 marek pal., 4) do VI 
i VII s .  służbowego 600 marek poi.

Slpł“ stanowaisk kierowniczych układa, i uziu 
pełnia prezydent ministrów w porozumieniu z 
ministrom skarbu. Przyznaje i wym ierza doda­
tek aa k ierow i.otw a właściwy mk&steir lub szef 
Urzędu głównego w porozumieniu z ministrem 

skiij-Lu.

Skarb ukryty w kufrze na lfcvłacyi.

W Paryżu sprzedawano przed paru dniami na licytacyi pewną ilość różnych ruńjjoi. jiozostnłych po 
nieznanych właścicielach. Między innemi przedmiotami znajdował się stary kufer ręczny, obdarty i 
odrapany, pełen starych szmat. Nikt nie objawiał ochoty do nabycia tego . antyku", aż wreszcie nabył 
go za 16 tranków jakiś robotnik, który niezwłocznie nabytek swój poddał Jzczegółow vm oględzinom. 
Przy tej sposobności znalazł w kufrze tajna skrytkę, zawierającą 15.000 franków w locie, a więc 
kwotę dość pokaźitę. J-jdnukże nie dane mu było długo cieszyć się zdobyozą. gdvż sprawiedliwość w po* 
staci obecnego przy licytacyi komisarza rządowego położyła swą łapę na. kuferku i oświadczyła urzA 
dowym tonem, że według paragrafu tego a tego kuferek podpada wraz z zawartością konfiskacie na 
rzec/ spadkobierców właściciela. O ileby ich nie znaleziono, państwo weidziet w posiadanie kuferka

i pieniędzy.
Naprożno nowoT.abywca, bronił swych praw — paragraf okazał się nieubłagany i kufn-el skonfiskował, 

pozbawiając robotnika krótkotrwałej uciechy.

Aresztowanie 3 zdemobilizowanych oficerów jako szpiegów!
Lwów. (Tel. wł.) Przedwczoraj władze lwów- | gły praysporz.yć .państwu n ieo b l ic za ln e  wprost 

s-kie zdołały wj kryć i aresztować tizec i zdeiuo- szkody.
Miłowanych oficerów, którzy trudnili się »*pio- J Ze wizględu na toczące się śledztwo, nazwiska 
gottwom na izecz Rosyi łowieckiej. Zbnodr i-cze { osób i  Miós,,-.® szczegóły osłonięte są na razie 

i te indywidua usiłowały za znaczną kwotę sprze- I tajemnicą.
] dać ważne akta wojskowe, skutkiem czego mo- I

WSmt

T a d e u s z  d u b i e c k i .

lit Pili siła li Phojii.
Bo Polska szła ku mm. wyrrrarzona. a może 

Piękniejsza, niż marzyć mogli. Świetna, barw- 
ha, wszysrtikiemi kolory skrząc8-- w  złotvcb po­
tokach gorącego letniego stolica, dziesiątkiem 
arikiesir marsze tryumfalne bijące, wyniosła a 
dobrotliwa i tak im bliska, oo przecież to szedł 
ind tan sam — co oni — siermiężny, rolny.

A  śliczna Piszczyua. małe, czyste miasteczko, 
Przystroiło się jak panna młoda na wesele.

U wejścia na obszerny rynek stanęła monu- 
łb en tal na brama z napisami: ..Zienria pszczyń­
ska żołnierzowi polskiemu" i .,Nie damy ziemi 
®ką,d naPZ r<i'd“ . wzniesiona koartem księcia na 
Pszczynie.

Tam  reprezentancd miasta witali chlebam, so­
lą  i słowem wkraczającego gen. Szeptyckiego. 
Zaroił się starożytny rynek, zapełnił szczelnie 
delegacyaimi, ciżbą ludu marsowym szwadru- 
heun polskiej konnicy

Na środku rynku stoi ..Siege-sdemlkmal , prus­
kie zwycięstwa 1866 i 1370 r. głosząty.

Prawi nim wzniesiono ołtarz połowy i rozpo­
częło się nabożeństwo.

Niezwykła była chwila, gdy podczas podnie­
sienia wojsko broń prezentowało, a wśród ty­
siącznych tłumów nastała cisza, bezwzględna, 
biczem niezmącona cisza, niby podczas głębo­
kie; nocy.

Tylko zdała rozlegały się dźwięki muzyki po­
chodu, któirj tymczasem nadchodził wciąż do

Pszazyrif: nadchodził i zdawał się końca nie
mipć.

Po skończonej mssry przemówił pow stan ie 
któi*y imieniem wszystkich powstańców górno­
śląskich oddawał się pod komendę armii pol- 

I Jkiej i jej broń powstańczą oddawał. W  dawod 
tego wręczył gen. Szop-tyokienju karabin kwie- 

• ciem umajony Odpowiedział mu gen. Szepty­
cki, a nastę/pnie przemówił prof. Pachoński % 
Krakowa, który przypomniał to setki tysięcy 
Polaków śląskich, którzy pozostali jeszcze pod 

j jarzmem pruskiem w części Śląska niepizy.zna- 
nęj Polsce.

, Pszczyna (po mem. Plcss) 6-tysieczna stoli- 
I ca powiatu nie widziała jeszcze nigdy w swych 

murach takiej ciżby ludzkiej, nie słyszała ta­
kiego zgiełku, nie przeżywała takiej radości.

To też niełatwo bj ło rozejść się tłumom stło­
czonym na rynku i na sąsiednich uliczkach. A 
wszystkie okna i balkony, dachy nawet ma­
łych jednopiętrowych gustownych kamieniczek 
gęsto utkane były głowami ciekawych widzów.

Powiat pszczyński jest czysto rolniczy, niuno, 
. iż kryje w sobie bogate pokłady węgla, dotąd 
' jedinak niceksploatowane.

Lud tam naw-skróś polski, pod wielu względa- 
ma archaiczny. Urzędowa statystyka pruska zr. 
1910 wykazała 75 procent Polaków. W  rze­
czywistości sitanowi w tym powiecie ludność 
polska co najmniej 95 procent, a nie będzie zbyt 
wielkim optymizmem, jeżeli podana przez ową 
statystykę liczbę 16 tysięcy Niemców zreduku- 
kujemy do 2 tysięcy.

j Miarą poczucia narodowego ludu tamtejszego 
niech będzie następujący drobny epizod: Gdy 

j ktoś z przybyłych niezbyt zręcznie formułując

żart odezwał się do Ślązaczki. sprzedającej wi­
śnie na rynku w Pszczynie, iż marka polska 
więcej warta, nitś niemiecka, gdyż „myśmy 
Śląsk odzyskali a wyście go stracili'. i-słyszą' 
od owej przekupki odpowiedź: „to Niemcy
Ślęsł. stradii. a myśmy go dostali".

Przeważna część ziemi w pcw pszczyńskim 
należy do księcia Pszczyńskiego (von Plese), je ­
dnego z największych magnatów na Ś la W . 
W  wielkich lasach jego żvło no ostatnich caą- 
sow około 90 sztuk żubrów, wywodzących się 
od pary białowieskich zudtow, podarowanymi 
niegdyś księciu przez cara Aleksandra III. Nie­
stety wypadki 192! r. wytępiły prawie doszczę­
tnie tę królewską zwierzynę. Trzy tylko jeszcze 
podobno żubry na Śląsku pozostały. W  samej 
Pszczynie znajduje się główna reydeneya księ­
cia we wspaniałym pałacu do ryn^u miastecz­
ka przytykającym, obok zaś rozciąga się prze­
pyszny, olbrzymi park 300 marerowy.

W  tym to pałacu znajdowała się czasu wiel­
kiej wojny główna kwatera anmrl niemieckiej. 
Tu rezydowali Wilhelm, Ludondorf. Hinden- 
buirg. Stąd sizły na wscuód i na zachód hasła 
zniszczenia, rozkazy najdzikszych okrucieństw, 
matących zaćmić sławę Attyh i Dżynjrshana. 
tam zapewne zadecydowano zburzenie Reims, 
Kalisza, Ypres

Tam niewątpliwie przygotowano akt 5 lis«opa- 
da 1916 r., mający nas przykuć do rydwana ger- 
mańskieeo potwora, zamienić na mięftt dla ar­
mat, na kondotyerów piusactwa. Na zamku 
pszczyńskim powi ewa dziś sztandci czerwono- 
biały.



Sir. i „GONIEC KB AKOWSKI"

Nowy występ Łańcuckiego w roli
następcy Dąbala.

Nieudany wiec w Warszawie. —  Oklepane frazesy Łańcuckiego. —  „Dąbala 
skazali, Kwapińskiego skazali i mnie też skażą“.

Okoń, Dębal, Chołnpko, (Rwapiński) a może i on- Poseł komunista Łańcucki, zwołał onegdaj w 
Warszawie wiec, z okazyi którego w kilkus-n&stu 
fabrykach odbyły się zgromaidiaenia robotnicze, 
z raaułtatem bardzo przykrym dla organizato 
ra, gdyż olbrzymia więkzzość robotników wy­
powiedziała Mą iaa nich za zbojkotowaniem tego 
wioen.

W  rezultacie na wiec przybyło około tysiąca 
robotników którzy małemi grupkami chyłkiem, 
już od godziny 5-ej zaczęli ściągać na plac ko 
ło szpitala Dzieciątka Jezus.

O godaume 6-ej wstąpił na trybunę Łańcucki 
i zaczął przemówienie w ciągu którego wy włó­
czył ttare i oklepane komnnały o czarne] reakcyi 
o kapitalistach, ssących krew robotnika, wspól­
nym froncie proletaryatu. walce aż do zwycię. 
stwa i t. p. Przemówienie to było osnute dokoła 
przesilania.

Okazało się, że pan. Łańcucki nie był zadowo­
lony z byłego gabinetu Śliwińskiego, twierdzi 
bowiem, że gabinet tern gdyby się ostał, poszeedł- 
by na kompromis z re-akcyą, a przeciw robotni 
kowi. Natomiast tow. Łańcucki byłby zadowolo­
ny, gdyby Polską rządził zacny łryumwiiat

sam.
Co do Dąbala i Chołupki mówca z łeizką w gło­

sie pytał, „dlaczego icn skazano, za jakie stra­
szne zbrodnio i dlaczego, gdy Ch°łupką wy pusz 
crono z kancyą 50.000 marek, to Dąbal mnsi od­
siadywać".

Podczas całego jednak wiecu Łańcucki w 
wyrażeniach swych był bardzo oględny, a to dla­
tego, że dookoła trybuny stała policya, lecząca 
pilnie, ajfy mówcy nie stało się co złego. Przeczu­
wał widocznie jednak on swój los. bo rzekł mię­
dzy irmemh

„Dąbala okazali, Kwapińskiego skazali i mnie 
też skażą napewno, lecz mimo to będę broni! „do. 
bra“ robotników".

W  czasie przemówienia rozległo się kilka sła 
bych i niepewnych okrzyków: „precz“ , „hańba“ , 
„niech żyje". O godzinie 6 i pól zaoaęł padać 
deszcz, który zagłuszył te okrzyki i mówcę.

Tak się skończyło bezsławnje wystąpienie mi­
syjne Łańcuckiego, odziedziczonego w spadkn 
po zmarłym cywilnie Dąbaln.

0 kcncesya i trafiki dla inwalidów.
(ifry w u .d  w tasny u p os ia  na  S e jm

Korzystając z pobytu posia na Sojm ustawo- ' 
dawczy Jana Zamorskiego w Krakowie zwróci­
liśmy się don z prośbą o informacye o stanie 
•pmwy inwalidzkiej, wiedząc o tem. że najmuje 
sńę on gorliwie tą t-aik ważną kwestyą apteczną.

Dnia 10 maja —  mówił szanowny poseł — przy­
jęła komśaya sejmowa inwalidzka wniosek mój, 
domagający się od. rządu, ażeby poddał rc-wizyi 
wszystkie nadania i konoesye, tak dawne, to jest 
auHtryackie, p ra A ie  i rosyjskie, jakoteż i polakio
i preodstawił komisyi.

Chodzi o zbadanie, czy koncesye gospodnio. 
szynkatskle, restauracye kolejowe, składów nie 
soli i Składnice, liceneye na kinoteatry oraz tra­
fik i tytonin są w rękach należytych. Ludzkim bo 
gaitym, któizy nic dla państwa i narodu nie zdizia 
lali, mają te nadania i koncesye być odebrane, 
a oddane stowairzyazisniom i poszczególnym in­
walidom, oraz zdemobilizowanym żołnierzom 
wojsk, polskich.

Wniosek ten przyjdzie pod obrady Sejmu. któ­
ry go niechybnie uchwali. Będzie więc rząd zo 
bowiązamy do przoprow aidizcnia tej rewizyi i zda­
nia sprawy Sejmowi. Rozumie się, że wdowy i sie- 
rt>ty, które otrzymały koncesye na uaapefońenie

ustawodawczy pana Zamorskiego).
lub wzamian za zaopatrzenie wdowio i sieroce, 
nie będą niepokojone. Chodzi o bogaczy, którzy 
niejednokrotnie są nawet niechętni, o ile nie cal 
kiein przeciwni państwu polskiemu. Ci nie po. 
winni korzystać ze środków państwowych i mu­
szą ustąpić miejsca tym, którzy krew przelewa­
li.

Jest rzeczą wsikairaną, ażeby zrzeszenia inwa­
lidów i zdemobilizowanych żołnierzy polskich od 
■nosiły suę do wszystkich klubów i do Swoich po­
słów, bez względu na ich przynależność partyjną,
domagając się dopilnowania, żeby rząd wyko­
nał uchwałę Sejmu.

Akcya taka jest tern bardziej konieczna, żc Sojm 
nasz rozpolitykowany ostatniemi pa-zesiKunitami 
gabinetowemi, zaniedbuje załaitwienie naj ważni ej 
szych niejednokrotnie spraw.

Sprawa inwalidzka powinna była już dawno 
być załatwiona, gdyby Sejm zajął się nią gorli­
wie. Ze swojej strojny podkreślam, iż Związek 
Lud.-narodowy, który odnosił się do tych kwfr 
styj z ojcowską życzliwością i zrozumieniom, u- 
czyni wszystko, co możliwe, ażeby wreszcie zo­
stała pomyślnie rozwiązana.

Dlaczego cukier podrożał?
Większy wzrost konsum cyi letniej. —  W roku 1923 będzie cukru w/ęce 

prawdopodobnie jednak będzie droższy. —  Za mato jemy cukru!
W  sprawie tak aktualnej obecnie, jak podro­

żenie cukru przynosi jedno z pism warszaw­
skich stereg wyjaśnień uzyskanych od p. So­
bańskiego. dyrektora Związku zawodowego cu­
krowni b. Królestwa.

W  miaslącach letnich — twierdzi p. Sobański—
PODNIESIENIE SIE CEN CUKRU JEST 

ZJAWISKIEM NOKMALNEM.
notowanain wc wsiystkich krajach od całego 
szeregu lat i okoliczność powyższa nie powinna 
wz.budmć w społeczeństwie obaw.

Podłożenie oukru tłómaczy się tem, iż 
KUPCY NIE BYLI PRZYGOTOWANI NA  

WZROST KONSUMCYI LETNIEJ, 
wywołanej porą owocową, wskutek puszczo­
nych na gruncie spekulacyjnym pogłosek o spo­
dziewanym niezadługo obniżeniu akcyzy. Kupcy 
nasi głównie w Małopolsca. ale również w b. 
Królestwae Polokiem, wysprzadiali po zniżoiych 
cenach cukier i nie kompletowali swych maga­
zynów, spodziewając się dalszej zniżki cen.

Z chwilą, gdy przekonano się, iż akcyza obni­
żoną nie zostanie, przystąpiono do masowych 
zakupów.
W  ROKU PRZYSZŁYM PRZEW IDYW ANY JEST 

WZROST PRODUKCYI CUKKU.
Mianowicie, w Poznańs-kiem przestrzeń planta­
c ji zwięksroyła się o 10 proc., a urodzaj będzie

zupełnie zadawalający. W  b. Królestwie Po l­
ski cm przestrzeń plantacyi wzrosła o 40 proc. 
Przewidywany urodzaj — wyżej średni.

Wobec powyższych okoliczności 
PRODUKCYA TEGOROCZNA NIE BEDZIE  

NIŻSZA OD ZESZŁOROCZNEJ
i  winna całkowicie pokryć nawet znacznie Zwię. 
kszone spożycie cukru w kraju, co przy b. po­
ważnym eksporcie zagranicę winno również za­
ważyć na bilansie handlowym państwa.

Koszty produkcyi cukru na rok przyszły 
przedstawiają sdę znacznie wyżej niż w okresie 
poprzednim^ główne pozycye stanowią: znacz­
nie większy koszt produkcyi buraków i wyższe 
ceny węgla.
W  PRZYSZŁEJ KAM PANII CUKIER BRDZIE  

DROŻSZY
trudno jednak już dzisiaj określać przyszłe ce­
ny.

Według dokonanych ostatnio obliczeń w Po­
znaniu, przewidywany na 15 października r. b. 
zapas cukru, po całkowitem zaspokojeniu spo. 
życia krajowego i po uwzględnieniu przewidy­
wanego eksportu, wynosić będzie od 

700 DO 880 WAGONÓW, 
stanowiących nietykalny zapas cukru aa lok na. 
stępny.

W arto 7.aznaczvć, zakończył nasz. rozmówca, iż

DOTYCHCZASOWE SPOŻYCIE CUKRU W  
POLSCE JEST NIENORMALNIE NISKIE I 
STANOWI ŻALEDW IE <0 FROlł. KONSUM­

CYI PRZEDWOJENNEJ
ni i lecząc na to, iż cena cukru w Polsce jest 
najniższą ceną w Kuropie. Obniżenie się ken- 
sunicy1 r ,kru tlómaczy się odzwyczajeniem od 
cukru ludności podczas wojny i skurczeniem 

j_j>oszczególnych budżetów iodzij^iych.

Pokrzywdzenie kolejarzy.
PRAGMATYKA KOLEJOWA JESZCZE NIE  

UCHWALONA.
Uchwalenie pragmatyki dla kolejarzy znów 

się przeciąga w nieskończoność wywołując duże 
rozgoryczenie wśród zainteresowanych sfer ko­
lejowych.

Kolejarze oburzeni są zwłaszcza na to, że 
zwlekanie z uchwaleniem pragmatyki czyni wra 
żenie, jakby funkcycnaryuszy kolejowych uwa­
lano za obywateli drogiej kategoryi w porów­
naniu z urzędnikami, którzy od 1-go kwietnia 
r. h. posiadają specyalną ustawę o srużbie cy­
wilnej.

P o życzki państwowa szkolna,
p r o j e k t  u s t a w y  p r z e d ł o ż o n y  

s e j m o w i .
Rada ministrów zatwierdziła i  przedstawiła 

do laski marszałkowskiej wniosek ministra 
skarbu o pożyczce państwowej oa cele szkolne.

Wniosek ten upoważnia ministra skarbu do 
wypuszczania corocznie emisyii państwowej po­
życzki szkolnej na pokrycie wydatków inwesty­
cyjnych szkolnictwa, przedew&zyetkiena ras n» 
pokrycie kosztów budowy szkół powszechnych.

Każda emisya tej pożyczki ulega umorzeniu 
w czasie nie dłuższym, niż 40 lat od daty wy­
puszczenia. Poszczególne emisye mogą być wy­
puszczane zarówno na rynku wewnętrznym, Jak 
i zewnętrznym oraz mogą być określone zaró­
wno w  walucie obiegowej polskiej, ja *  w kru- 
soou monetarnym i w walucie obcej. W arunki 
wypuszczenia poszczególnych emisyi państwo­
wej pożycżki szkolnej megą przewidywać pro­
mie i wygrane dla posiadaozów obligacyi 

Rzeczpospolita Polska ręczy za zapłatę kapi­
tału, odsetek oraz ewentualnych premii i wy- 

> granych całym majątkiem państwa i rabeepie- 
i aza je prawem pierwszeństwa przed wszystkie­

mu innemi obciążeniami z wyjątkiem  obciążeń 
wcześniej szych.

Obłigacye państwowej pożyczk. szkolnej po­
siadać będą t. zw. prawo pupilamości i mogą 
być używane dla lokaty kapitałów osób pozo­
stających pod opieką i kuralelą, tudzież kapita­
łów fundacyjnych, kancyi, depozytów itd.

Nowe ograniczenia sprzedaży 
i spożywania alkoholów.

Na mocy nowego rozporządzenia ogłoszonego 
w tych dniach wytwarzanie w kraju i a prowa­
dzani e z zagranicy napojów alkoholowych, za­
wierających ponad 15 pr<>c. alkoholu jeot wzbro­
nione. Ograniczenie to niie tyczy się wyrobu spi­
rytusu w ogólności i wytwarzania wyżazo-pro- 
ceotowych napojów alkoholowych, przecz. ic®o- 
nych n® eksport.

Piwo, zawierające dc 2,5 proc. alkoholu, co po­
winno być zi&znaczone przez producenta na na­
czyniu, w którem wypuszcza się je  w handel (an­
tałek, butelka > t. p. , nie podlega ograniczaniem 
ustawy.

O liczbie i razmiesacz-eniu miejsc wyszynku i 
detalicznej sprzedaży napojów alkoholowych 
decyduje właściwa komisya do walki z alkoholi­
zmem. Udzielanie koncesyi na wyszynk lub 
sprzedaż detaliczną napojów alkoholowych na­
leży do kompetencyi ministerstwa skarbu (w 
województwach: krakowskim, lwowskim, stani­
sławowskim i tarnopolskim do kompetoncyi mi­
nisterstwa przimyslu i handlu, w wojewódz­
twach pomorskim i poznańskim według dotych­
czas obowiązujących ustaw).

Konsumentem, w rozumieniu ustawy, jest 
każdy kupujący czy to dla spożycia na miejscu, 
czy też dla spożycia w  domu. Za niedozwoloną 
sprzedaż lub podawanie napojów alkoholowych 
właściciel zakładu odpowiada zawsze personal 
pozostały tylko wtedy, gdy bezpośrednio przy 
czyni! się do sprzedaży nielegalnej.
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Jak zapobledz kryzysowi mieszkaniowemu? Z Górnego Śląska.

(].) Wobec cujżącogp stale nad Kr.meyą kryzy­
su iiUPi.'Zk:inu>w.jpo. dr PoyrnOs. -Je*nitowany z °- 
kięgu Soinc Inloricuro-,' w-wuprezyd--n1 komisji 
zdrowiu luildd■ ■■ ega pizc-dtożj'! wuios ik ustawy 
odnośnie do wworzema

NARODOWEJ KASY DLA ROZBUDOWY, 
która mialaln na celu udziclam-o hozz-erotnych 
subwencyi i długoterminowych |xiżyczek na bu­
dowę domów o mieszkaniach indywidualnych i 
zbiorowych.

Ka-sa ta, któro funkeyo^owałaby ma Zfls-adiziiie 
wzajemnych ubezpic'C.Zt<ń. byłaby iasitana przez 

SPECYALNE TAKSY, 
opłacane przez lokatorów, którym nie podwyż­
szono czynszu od r. 1914, lub rozdziolon pomię­
dzy lokatorów i właścicieli kamienic, o ile ci o-

Oryginalny projekt we Francyi.
.statui podwyższyli swe czyns/rc od 90—60 pro­
cent.

Ta kusa narodowa mogłaby w samym tylko 
Paryżu mieć dochody
PRZEWYŻSZAJĄCE 100 MILIONÓW FRAN 

RÓW ROCZNIE
i moigłaby nitotyJko zachęcić do ruchu budowla­
nego i poprawić sytuacyę mieszkaniową, lecz zró 
wnoważyłaby wysokość czynszów i ustaliła je w 
stosunku przybliżonym conajmnicj do cen przed­
wojennych.

Ciekawy ten projekt poddano rozważeniiu kom­
petentnej komisyi. Pomysł ów jest w każdym ra- 
z.e dowodom, że na aaichodzie przcmyśMwa się 
nad zaradzeniem kryzysowi mieszkaniowemu.

A u nas?

Zwijanie kas skarbowych.
(Wywiad >, Gońca

(1.1 W  toku prac organizacyjnych, zmierzają- j 
cycli do oszczędnej administracja przy użyciu 
rajkonieczmwj tylko potrzebnego perso a.lu. po- 
sflianow ho MinisUasI w o skarbu

ZW INĄĆ  W SZYSTKIE  KASY, 
które istniały dotąd w miasitacJi. noc będących 
fó-tóiibą jwwiatu. Aikeya w kierunku przęyrowa J 
dzenia tógo planu jest już rozpoczęta i w  naj- 1 
bliższych kilku tygodniach kraik owsika Izba skar­
bowa zwi" ie dziesięć takich kas. a ta w miejsco­
wościach następujących ■ Biecz, Brzostek, Cięż­
kowice, Jaworzno, Liszki, Niepołomice, Su chow. 
Wiśnicz, Wojnicz i Żabno.

Dla wygody maesi;ikaticów powyżej wspomnia­
nych miejscowości pozostawi się w każdej z niiich. 
a może też (^otworzy się i w iinnj-ch miejscowo- j 
ściach dar "go okręgu •
SPECYALNYCH POBORCOW PODATKOWYCH J 
którzy bęrlą przyjmowali i ściągali naJeżjtoóci ’ 
podatkow-e od ludności miejscowej. j

Z  zarząd w  ia togo który zostało post.mowim- (

Krakowskiego").
ne jeszcze za czasów b. ministra sku-bu ,p. Mi­
chalskiego w związku z całą, podjętą przez nie­
go energią prospodarki oszczędnościowej, spodzie 
wane są znaczne oszczędności. Każda bowiem 
z kas skarbowych w owych dziesięciu miejscowo 
ś ciach zaludniała 8—10 ludzi, którzy dizńś za­
stąpieni będą piwz. jednego, a najwyżej d'A'u po- 
lK>rców podatkowych. Oszczędności tc będą tenr 
bardziej możliwe, iż wprowadzony

NOW Y SYSTEM KASOWOŚCI 
w- Rzeczypospolitej ]xdskiej. w miejsce dawnego 
austrjaidkhego (w naszej dzńclnicy) jest znaczmiic 
uproszczony.

Organ izacya i n spektora.lów shartowych będzie 
o tyle tylko zmieniona, że pud komjwtencjyę ich 
przyjdą sprawy- należytościowe, które dawniej 
podlegały jr®ędom podatkowym. Kwestye 

WYMIARU NALEŻYTOŚCI 
porosła ją nadal przy Inspektoratach sk irbo- 
wych.

Zamordował przyjaciela 
dla pieniędzy.

OHYDNA ZBRODNIA W  LODZI.
Onegdaj w nocy policya łódzka została zaalar­

mowana wołaniami o pomoc dobywającymi się 
z jednego z mieszkali przy ul. Głównej. Połicyan- 
ci, którzy weszli do micszikan/ia zastali na podło-
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Slub w aeroplanie
Przełożyła, z francuskiego 

Harfa z Dz^adtuzyckłob Komorowaka,
— o 0 0  —

— Jużeś nie raz powiedział. Wilhelmie, że je ­
stem s-zaJoną... a było to wówczas... kiedy pro­
siłam, żebyś sdę ze mną ożeilit, pamiętasz? Ży­
cie podróżą jest... i to nawet bardzo niebezpie­
czną. podróżą 1... Wówczas prosiłam cię, żebyś 
ironie wziął jako pasażerkę!... Nie chciałeś i po­
wiedziałeś mi, żem osmalała... i jeszcze wiele in­
nych r*eozy... Wilhelmie... rzeczy bardzo mą­
drych... a potem zabrałeś mnie przecież ze sobą 
pom m nf wszystkiego... taka mała pasażerka, jak 
ja, cóż to znaazjy? Zabierz mnie ze sobą i dzi­
siaj... cóe. godiziaz saę na to?

Spoglądaj na nią z rodzajem os kupienia. Co 
prawda, prośba jaj wyprowadzała go z równo­
wagi. nie mógł jej pojąć i w nią wierzyć. Spo­
strzegła to.

— 'M ów ię zupełnie poważnie — rzekła.
— Towaźnie! Boże wielki 1 Ależ, moja malut­

ka Amy, nie zastanawiasz się chjba wcale nad 
tern, co mówisz!... Ja cię mam zabrać ze soba 
ja!

Gzemużlby nic, dobry mój druhu? Czy może 
sądz'®, że się będę bać?

Ależ, biedna malutka, oczywiście, że się 
bać będziesz... że  ta nadpowietrzma wycieczka 
żadnego nie przedstawia niebezpieczeństwa, to

dtę leżącego mężczyznę ber życia a obok młode­
go 20 letniego mężczyznę. Sobskiego, który 
oświadczył,.że zimarły otruł saę kwasem siane za- 
nym. Ponieważ jednak zajście było podejrzane 
.Sobskiego aresztowano. Obdukcya zwłok Lan­
gego wykazała zaś jedną mną kłutą w okolicy 
serca i kilka mniejszych na szyi. Usta i język 
nieboszczyka były spalone kwasem siarczaaym.

Sobski wzięty w  ogień krzyżowych pytań, opo-

ci już mówiłem... i powtarzam to samo raz jesz­
cze... Ale pomyśl tylko, czenuby ona dla ciebie 
była!... Jako pasażer nawet tylko nie rozpoczy­
na nikt próby w dziedzinie lotnictwa, powdronaś 
to zrozumieć, od wzlotu dwustu pięćdziesięciu 
kilometrów długiego nad Śródr/riemnean mo­
rzem. Zastanów się, na jtacie byłabyś narażona 
wrażenia, czerniłby to było dla nerwów twoich, 

j zdrowia i całego delikatnego organizmu... A ja  
! nie mógłbym się przecież tobą zajmować, uspo­

kajać cię, mówić do ciebie... Pomyśl o tem, co 
odczuwałabyś w chwili, kiedyibyś się znalazła o 
jakie trzysta lub oziteryista metrów ponad prze­
paścią, pomiędzy diwoma mlczącymi i bezlitos­
nymi ogromami, między niebem a morzem, 
wśród absolutnej samotności, tak niepojęcie o l­
brzymiej w preesAworziu, że jej żadna istota ludiz- 
ka nie jest w  stanie pojąć specyalnej jej za- 
wrotnośoi. dopóki jej sama nie doświadczyła.

; Amy przerwała:

Żadnej nie będę odcauwać samotności, cziując 
' cię Misko siebie... Ufam ci, Wilhelm ie i wierzę
[ I uśmiechając się do niego całą swą rozmilo- 
I waną twaroyenką:

— Czegóżbygn się właściwie miała lękać? To 
tak będ®ie, jak było dawniej, kiedyś mi opo­
wiadał taikic ładne bajki i kiedy żyłam w świę­
cie ułudy, w którym mi się najprzedniejsze rze­
czy wydawały zupełnie proste... Ty Bizut — Ol­
brzym, ja zaś jestem małą księżniczką... Czyś­
my już razem nic odbywali nadzwyczajnych 
podróży. Nic obawiam się niczego, gdy mnie 
chroni twoja obecność... Nic boję się... zabierz 
innie ze sobą, Wilhelmie.,. Przyniosę ci szczę­
ście... wiem o tem... czuję to... zabierz ze sobą. 
achl zabierz!...

Nasza rycina przedstawia kościół parafialny w GIL 
wicach, w części Gón.cgo Śląska przyznanej NiCim 
com. Jak wiadomo Gliwice b\ 1> w osiainicli dniach 
terenom strasznych gwałtów popełnianych przez 
pruskich orgeschnwrówi na be/.broi.tiej polskiej 

ludności.

wiedzial wreszcie co następuje: Sobski piznał
langego preed 3 laty i wkrótce zr ajomtość za- 
miehiła się w przyjaźń. Lange częstokroć, poma­
gał Sobskieniu w ciężkich chwilach finansowych.

W  ubiegły piątek Sobski pivysizedłszy do Lan­
gego zastał go licząicugo większą ilość -pieniędsy. 
Na widok większej ilości banknotów straszna 
myśl zakwitła mu w głowie: Postanowił zgładzić 
przyjaciela ze świata ; przywłaszczyć sobie jag* 
dobytek.

W  wykonaniu tego planu, gdy przyjaciele wró­
cili w niedzielę wieczorem z zabawy. Sobski tar­
gnął się na życie Langego | kilkoma uderzenia­
mi n«żem pozbawił go przytomności, poczem wlał 
mu do gardła trucizny, która ostatecznie spowo.. 
dOwała śmierć ofiary.

Mówiła, jak we śnie. Wilhelm słuchał Jej *  ą 
bolesnym wyrazem twarzy, nic jej nie odpowia­
dając, głaskał tylko włosy jej i twArzyozikę.

Nagle jednak oprzytomniali:
— Dość teigo, mat utka Amy, nie będziemy 

dyskutować nad. caeraś, co jest wprosi niemo­
żliwe... Nie boisz się. to bardzo dobrze, ałe ja- 
bym się bal... bałbym się nawet bardzo o ciebie 
i byłfbym tobą zajęty, niespokojny, wahałbym 
się w chwilach, kiedy mi przytomność umysłu 
cała m oja energia i nayzupełniejsza zimna krew 
będą nieodzowne...

Potrząsła głową z uporem-
— Nie straciłbyś piraeuHMimie ani krzty energii 

lub zimnej krwii... Ten lęk twój byłby, przeciw­
nie, zapewnieniem bezpieczeństwa... bo stano­
wiłby o twojej ostrożności... i o śmiałości, twej 
zuchwałej w razie potrteby... j on by ci przy­
niósł zwycięstwo... o tam nie wątpię... Zresetą 
chodzi tylko o przejażdżkę przecież i o taką na 
domiar, która najmniejszego za sobą nie pąctą- 
g& niebezpieczeństwa...

W ilhelm  zaczął się denerwować. " .
— Moja droga malutka — rzekł — zawsze ist­

nieje pewno niebezpieczeństwo w tego rodzaju 
przedisięwHięciu... To niebezpieczeństwo łjc3t 
wielkie nawet, a imię jego: Nieznane...

Znów oparła główkę o jego ramię tak, jak 
lirzed chwilą, gdy mówił, że „to tylko przejaż­
dżka", i znów mu odjiowifcdnala:

— Wiem o tem dobrze...
Lecz głoc jej był inny tymczasem. W ilhelm  

usłyszał głęboki i uroczysty dźwięk lego głosi­
ku. *

(Ciąg dalszy nastąpił.
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W  M ałopolsce urodziły się nowe 
siostry syamskie.

Niezwykłe urodziny w  Kniażpołu pod Dobromilem. —  Siostry zrośnięte 
w biodrach chowają się zdrowo.

( Telefonem od wiasnego korespondenta)

Niedawno czytaliśmy o śmierci słynnych sióstr 
Błażek w  Czechach, które zrośnięte biodrami 
dożyły sędziwego wieku, a nawet jedna z nich 
wydała zdrowo na'św iat córeczkę.

Obecnie mamy znów
NOWE SIOSTRY SJAMSKlE.

Oto w Kniaźpoln poil Dobromilem pani Jactwl- 
ka, Stockowa. żona palacza w kopalni nafty po­
wiła dwie zdrowe córeczki, które jednak są ze
Sobą zrośnięte.

Budowa dzieci jest zupełnie normalna, a sio­
strzyczki zrośnięte są ze sobą na niewielkiej

przestrzeni, mianowicie
W  KOŚCIACH KRZYŻOWYCH PLECAMI 

DO PLEC.
Mimo, żc są to pierworodne dziw i pani Stoc- 

kowej, młoda matka czuje się zupełnie dobrze, 
A DZIECI RÓWNIEŻ ZDROWO S ię  CHOWAJĄ
onegdaj zaś ochrzczone zostały przez ks. W ola­
nina % Dobro mi la.

Nowe siostry sjamskie budzą, ogólną sens«cyę 
w  okolicy i są podziwiane przez licznych cie­
kawskich.

ffNieznana pani
Historyczna tajemnica

(1.) TT handlarzy obrazów na brzegach Sok w  a- [ 
tiy, którzy za parę „su" sprzedają wycinane obraz 
ki z ilustrowanych gazeit, stare fotografie daw­
nych prezydentów republiki i t. p. znaleźć mo­
żna także regularnie średniej wartości sztych, 
zatytułowany: „Pani bez nazwiska". T:#crninilca 
tego obrazu {wciągnęła znawcę fra> cuskicj hibito- 
ryi przedewszystkiem anegdotycznej, p. Jerzego 
Zenotrc, który zadał sobie trud śledzenia zagad­
ki:

KTO BYŁA TA NIEZNANA DAMA?
W yniki badan ogłosił świeżo w jednej ze swych 

sympatycznych książek, która mimo wszystko 
kończy się znakiem zapytania i nie wyświeitla ta­
jemnicy.

Dnia 7 paździiteirnńka 17-41 urodziła się w jednym 
*  zamożnych ptrowincyonalnych zamków Fran­
cy! Adieiajda Marya de Champignolles. Mając lat 
23 zaślubiła -ió-tetniego markiza dc Douhault, 

EPILEPTYKA.
iz którym naturalnie nie była szczęśliwa. Zmar­
ła nagle w niewytłumaczony sposób w czasie po­
dróży do Orleanu i stosownie do swego stano­
wiska społecznego została z całą pompą, pocho­
wana. Spadkobiercy podzielili się jej spuścizną. 
Lecz tu oto następuje prawdziwy ,.cóup de Thea- 
tre". W  Salpetniere, szpitalu dla umysłowo cho­
rych oświadcza pewna pacy en tka, iż ona 

JEST ZMARŁĄ MARKIZĄ  
Douhault! Jak w jakimś sensacyjnym dramacie 
mieli podobno jej zli, chciwi krewni zmusić ją  
ćlo wypicia jakiegoś narkotyku, po którym zmy­
sły jej się pomitisziały, pamięta praocteż to jedno,

1 że ona jest właśnie ową markizą.
Przychodzi zatem do procesu. W  jadze przepro­

wadzają
GRUNTOWNE ŚLEDZTWO

i oświadczają wkońou, że pseudo markiza jest 
zwyczajną awanturnicą, ,priijaiczt!*ą, izlod-zic-jką., pro 
stytutiką. która ubijała się o  wszystkie najpodlej- 
sze szynki, dość jednak była spiynnia, aby udo­
wodnić pozornie swe kłamliwe twi-'rdzenie. Przy­
wracają tej z powrotem dawne nazwisko: nazy­
wa się Anna Buiret.

Pretendentka do tytułu markizy .jednie do wsi, 
w której, jak twierdzi, była

złapano w Płocku w czasie strzelaniny"na statku 
.Belweder" (o ozem donosimy w rubryce ..Z Pol- 
rki“ ).

Z dokumentów, znalezionych przy rannym. 
Aiazało się. żc jest to poszukiwany oddawna ban­
dyta Władysław Klak. który aresztowany w 10'?! 
roku zbiegł podczas pamiętnej ucieczki w listo­
padzie z więzienia przy ulicy Dz^elnc-j. a nastę­
pnie byl szefem szajki bandyckiej, która dokona, 
la napadów na Sinotękę i Siara Wieś.

PANIĄ  N A  ZAMKU.
Wieśniacy poznają ją odraz u. W iedzą o niej

najdrobniejsze szczegóły: „Kuleje, ponieważ gdy 
była dzieckiem, niańka opuściła ją na ziemię".. 
(„Zmarła" markiza rzeczywiście kulała, upadł 
szy, jalco dziecko, na ziemię i złamawszy sobie 
nogę). Krawcowa, która szyła jej dawniej suknie 
odkrywa u przybyłej garb, o którym ona jedna 
tylko wiedziała. Dawny joj fryzyer poznaje ją 
po wło-saoh. „Markiza" czuje się w t.eij miojsoo- 
woścT. jak u siebie w domu, zna każdego jej mie­
szkańca.

CHŁOPI OPODATKOWUJĄ SIE ZGODNIE,
aby nieszczęśliwej dostarczyć środków do życia 
i udzielić jej pieniędzy, które -posłać musi do Pa­
ryża za swój przegrany proces. Dzieje się to wszy 
stlko w r. 171(0. W ieś tworzy także gwordyę naro­
dową. a chłopi strzegą lej, która ongiś była ich 
panią i której postępki w e  wdzięcz n i zachowa],i 
pamięci. Adwokat, który był dawniej „faktotum" 
na zaimku, sprzedaj o swój urząd w Paryżu, aby 
dusi/ą i ciałom oddać się na usługi swej dawnej
chlebodawczym.

Po rcwolucyi, w czasie której markiza zidolała 
ocalić swą głowę, propos jest {i-odjęty na nowo 
W Bourges w i*. 1804.

POWOŁANO 300 % GÓRĄ ŚWIADKÓW.
Pewna żebmczka o kiu-li przywlokła się pie­

chotą ze wsi do B-ourges, aby przed sądótn świad 
czyć za „ s w o ją  markizą". Wlkońch zapada w ym k, 
który j-uzoziarowuj-e wazys-tikich. Z jednoj stromy 
oświadcza, że ta markiza de Douhault umarta i 
została pogrzebana, z  drugiej znów przyznaje, że 
„nieznana pani" nie jest awanturnicą. Bwret. Ta­
jemnicza kobieta nte ma odtąd żadnego nazwiska, 
żadnego miejscu rodzinnego.

I 7-nowu poruszyła się opinia publiczna w ca- 
leij Francyi i znowu podniosły siię. żądania, by za­
gadkowy wypadek

PO RAZ TRZECI ODDAĆ SĄDOWI.
Zanim to się jednak stało, umarła „nieznana 

pani" i wzięła z sobą ra  zawsze do grobu swoją 
tajemnicę która nigdy już nie będzie wyjaśni o 
na.

Pościg za bandytami samochodowymi.

Kobieta w przysłowiach.
(1.) Mało jest „przedmiotów", którymi by się 

iiizyisłowia — mądrość narodów zajmowały tak 
■hętnie i obficie, jak kobietą: dla wszystkich
wrogów rodzaju niewieściego przedstawia skar­
biec przysłowia rozmaitych ludów niezwykle 
,;ogatą kopalnię zdań kłujący ich i złośliwych. 
Istnieją jednak również przysłowia, pełne czci 
i uwielbienia dla płci pięknej... 1 tak żadna z 
kobiet rne obrazi się nnpowno taktem zdaniem, 
jak: „Wargi kobiece uzdrowiły już niejedną 
chorobą", lub „Oszczerstwo zamiera przed 
irzwlaml dobrej kobiety..."

Serbskienru jednak przysłowiu: „Mniejszetn
jest przestępstwem spalić kościół, niż mówić źle 
c dziewczyn!*" przeciwstawia się n. p. tak mało 
pochlebne dla niewiasty a tak znamienne dla 
stosunków japońskich przysłowie: „Wierz two­
jej-żonie dopóty, dopóki spoczywają na niej oczy 
twojej matkil" Nie lepszcm jest zdanie hiszpań­
skie: „Kobieta podobną jest do cienia; idziesz 
za nią -  ucieka; uciekasz przed nią — prześlą, 
duje cię".

Jak zawsae tak i w przysłowiach palanta­
m i"  wobec kobiet są Francuzi; twierdzą oni: 
„W ola  kobiety jest wolą Boga"; równocześnie 
jednak wyrażają się złośliwie: „Mato jest uczci­
wych kobiet, który mby nie ciężyło rzemiosło 
uczciwości..." lub t&r mówią krótko i węzłowa- 
to: „Kobieta to dyabeł wcielony" co przypomi­
na zdanie, wypowiedziane josric-zc przez filozofa 
starożytności: „Kobieta jest powrozem, na któ­
rym szatan ciągnie mężczyznę do siebie".

Moskal daje następujące ostrzeżenie: „Wy­
bieraj twoją żonę raczej uszami, niżeli oczyma", 
poprawia się jednak równocześnie, mówiąc: 
„Kobieta nie Jest gitarą, którą pc skończonej 
grze możesz z powrotem zawiesić na ścianie" 
lub stwierdzając krótko: „Nie masz ogniska bez 
kobiety".

Mało u pracj ml dla niewiasty są w przysło­
wiach Polacy. Wszak wszyscy znamy popular­
no powiedzenia: „U białogłowy długie włosy, 
krótki rozum", lub „Baba z wozu, komom lżej“ 
allbo „Gdzie dyabeł nie może, fam babt pośle* 
i t. d. Pociacha jednak w  tern, że ni^ko^ystrią 
opinię w przysłowiach naprawiają korzystnem 
nr.ogół osądzaniem kobiety w życiu...

Nadesłane.
(Za  tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Specyalny salon dla Pall.
Uskutecznia się aplikacye, farbowanie włosów  
francuską „ Henna* w  różnych kolorach, jak 
również masaż twarzy elektryczny, ręczny 

j 1 pielęgnacyę cery. W yroby z włosów, ondula- 
cye, mycie głowy i manicure.

Firma Łabtóek, Szewska 4
Dr* Piotr Rozwadowski

O bław y w  lasach pod Warszawą. —  
mendanta posterunku. —

W  związku z napadami bandyckimi -na dwoiry 
w Sinołęce i Starej Wsi, zarządzono w liićznych 
okolicach województwa warszawskiego szereg o- 
blaw. które tu i ówdzie skończyły się krwawo. 
Szczegóły tych obław narazie są w tajemnicy ze 
względu na prowadzone dochodzenie.

W  dniu onegdaj szym jodina z takich obław, 
przeprowadzona w lasach powiatu pułtuskiego, 
skończyła się krwawą walką z bandytami. Fatro-l 
policyjny, prowadzony w  lasach rembowskich 
przipz komendanta posterunku, Jana Semenjowu

Krwawa walka z bandytami i śmierć ko- 
Herszt szajki schwytany.
natknął się na gniazdo bandycki® i r bandytami 
stoczono walkę. Bandyci rozbiegli się po lasie i 
poczęli prażyć ogniem kilku polieyantów. W  wal­
ce tej padl, zabity od kul bandyckich, komendant 
patrolu w-yiej wspomniany SemenjOw. Scmenjow 
należał do jednego z n aj dział niej szych ipolicyan 
tów. Pochodził on z Małopolski i dawiniej był 
żandarmem ausifryackim. Dalsze obławy trwają.

Jednocześnie jednak okazało się, że główny 
herszt owej szajki został schwytany Mianowi­
cie jost nim ów bandyta, którego ciężko rannego

powróoU i ordynuje od 3— 5 
w chorobach uszu, nosa, gardła, krtani i

Karmelicka 55.
płuc

O K A Z Y A !
Ktokolwiekby chciał sprowadzić meble ze Lwo­

wa, względnie wysłać s-tąd wóz meblowy do 
Lwowa, zechce zgłosić się do redakcyi „Gońca 
Krak." między godz. 5—7 po poi. Poszukuje się 
spólnika do wozu meblowego w  najbliższym 
czasie.

Saion dzieł sztuki K. Wojciechowskiego, Kraków, ul św. Jana 3.
Ceny przystępne! NIEUSTAJĄCA WYSTAWA POLSKICH MALARZYi Ceny przystępne!
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Zamach anarchisty na prezydenta Milleranda.
Paryż. (FAT) (Havas). Do pałacu Elizejskiego 

zgłaszają się liczne osoby ze świata politycznego i 
dyplomaty cznago. aby złożyć gratulacjo Milleran, 
dowi z powodu uniknięcia niebezpieczeństwa. Cała 
prasa jednogłośnie wyraża radość, ze prezydent unii 
knął zbrodniczego zamachu. konstatując, żc spra.vs 
ca zamachu jest typem odosobnionym. lecz nujwi* 
doczniej pozostającym pod wpływom propagandy 
słownej i prasowej ze strony kcmnulstzw. Dowodzi

tego przeszłość jego oraz wynik rewizyi w miej 
szkaniu.

Wiele pism prowincyonalnych domaga się onor* 
giczr.ych zarządzeń, by położyć kres podniecaniu 
mas przez bolszewików, co opinia uznaje za Biedo* 
puszcza Inc. Omawiając tę sprawę, dzienniki pod* 
kreślaja zgodny odrnch, jakim tłumy otoczyły 
Milleranda, aby o** obronló, oraz rzuciły się na 
sprawcę zamachu aby go zlynezowąć.

Mnbilizacya ochotników w riandyi.
Leefield. (P A T  Polratdiol. Jak wiadomo. rząd 

prowizoryczny wystosował do ludności męskiej 
w Irlandiyi odezwo, wzywającą, do na.tychmi listo­
wego stawienia się do szeregów na ochotnika, 
celem pożyczy nóania się do akcja przywrócenia 
porządku. Odezwa ta odniosła skutek wybatny, 
albowiem w ciągu (pierwszego dnia zigłosdo się 
w raituszu w Dublinie oknlo dwa tysiące męż­

czyzn w w i oku od 18 do 30 lat. Ochotnicy ci re
prezentują wszystkie warstwy społeczne.

Fiasko konferencyi haskiej.
Londyn. (PAT ). CkLpow i adaj ąc w  Izbie gmin 

na zapytanie, oświadczył Lloyd Georgc, że do­
tychczas ninma oficyailneg© zawiadomienia o zer­
waniu konferencyi haskiej Potwierdził jednak,
że konforeneya stanęła na martwym punkcie.

Krakowski kupiec ofiarą szulerni sopockiej.
Przegrawszy wszystkie pieniądze rzucił sią pod pociąg.

„Gazeta Gdańska" donosi, ze dziś rano rzneił się zgodny glos protestu przeciw jcdn«itkom, które 
pod kota pociągu w Sopotach kupiec z Krakowa zapominając o godności narodowej i osobistej tra* 
p. Angenblick. Jest lo ofiara szulerni sopockiej. — cily ciężko zapracow any własny, a rzase n ; obcy 
Augenlilick grajr\c. od dłuższego czasu straci! grosz w szulerni sopocki 3 j. Wymieniano szereg 
wszystkie posiadanee pieniądze. i ofiar, które życiem przypłaciły utratę nieswoich

(Osławione pruskie gniazdo demoralizacyi i wy* j funduszów w taj spelunce pruskiej. Obecnie przy* 
pysku, obliczone główni u na w\ ciągał, i o gotówki z , bywa do bogatej czarnej listy jaszcze jedno nazwi* 
Kieszeni lekkomyślnych sąsiadów z „Polerdaudu", j sko. Może nareszcie ten fakt będzie odstraszającym 
stworzone zostało dla zastąpienia niedostępnego | przykładem dla tych, którzy koniecznie pragną po* 
dziś dla polskiej publiczności Monte Carlo. Speku* j zbyć się waluty krajowej na korzyść obcych wyzy, 
lacya na ludaką łatwowierność i głupotę nie za wio* . skiwaczy i nio baczą na smutne następstwa takiego 
dła. Doszło do tego, że cela prasa polska podniosła ' postępowania).

Milionowe oszustwa rzeźników
krakowskich.

AUoiągnął łatwowiernych na 25 milionów marek. —  Fałszywa pieozątka kluczem 
q o  zdobycia 6 milionów marek. —  Oszustwa w rzeźni miejsKiej.

(P ) Za jeden z wielu dowodów, ż© nic można 
być ■zbyt łatwo-wi amym w  dziksi oj szych orasach 
nrońe poehiżyć fakt oszustwa, jakiego doptuścił 
się w  Krakowie Jam  Rybicki, lat 28, właścć iel 
Sfelepu masarskiego przy ulicy Zwierzynieckiej:

Rybicki znalazłszy się w ciężkiem położeniu 
pietniężiiioro, zaczął lekkomyślnie pożyczać pie- 
nlędze na wszystkie strony, nic trosuicząc się zu 
]>ełme o wypełnienie zobowiązań w terminali) 
oznaczonych.

Przy zaciąga) i 1 1 pożyczek r.nekomo na zakup­
iło towarów do swego sklepu, pokazywał Rybi­
cki wierzycielom dowód posiadania więks/yc-h 
ołwairów gruntu, które w śledztwie policyjnctm 
okazały się malutkim kawałkiem ziemi pod Kra­
kowem, o minimalnej wartość. Ogólna suma wy­
łudzonych pieniędzy doszli do 25 milionów ma­
zak.

Wkońcu, gdy wierzyciel© coraz hardziej przy­
pierali sprytnego osziuisniia do muru. Ogłosił on nie 
wypłacalność. Wówezaa zawiadomiono policyę. 
która w dniu wczorajszym zajęła aśę Rybickim. 
Po długiem śledztwie pod ..ŁoLegrafem" odsta­
wiono go do Sądu okręgowego.

Niemniej godnem aap.etnowanu jest poetępo- 
war ię niejak ego Bartłomieja 01*zew*kiego, któ­
ry od dłużBfflęco czasu dopuMczaT się oszustw 
w rzezni miejskiej. gdzie bitą marogaciznę, na­
leżącą do rzeźnika Krumali, zamieniał na swoją 
nierogacizną o raniejsząj wadze i zaopatrywał ją 
w sfałszowaną pieczątką z firmą Kumali. W  ten 
niegodny sposób zarobił Olszewski z krzywdą 
Kumali 6 milionów marek. Oł-szewskiego areszto­
wano i osadzono w ajfwncłe śłoaozyrn

25 dziewcząt okradzionych.
C a łą  wycieczką złodzieje pozbawili odzieży.

W Krakowie zdarzy! się ostatnio niezwykły wy* 
pedek. Dla zwiedzenia miasta przybyła mianowicie 
wycieczka dziewcząt szkolnych z Ostrołęki w licz* 
bie 25. Przybyła otrzymały pomieszczenie w bara* 
kacb miejskich nu Zabłociu. Kiedy zmęczone 
dziewczęta posnęły, nie wiadomo jakim sposobem 
mimo z-1 ryglowanych drzwi zakradli się do ba.ra*

ków złodzieje i zupełnie ograbili dziewczęta z o* 
dzieży tak. że rar.o żadna z nich nie mogła wyjść 
na ulicę.

Zawiadomiona o wypadku polieya wykryła azyb* 
ko złodziei, odebrała rzeczy skradzione f umożliwi* 
ła w ten sposób dziewczętom wyj a-ad do Ostrołęki.

Chwila bieżącą.
Kraków, oma 16 (ipea i 922-
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Święto Fr.. ..c/i w Polsce.

Minister spraw wojsk. gen. Sosnkowski z okaayi 
wczorajszego święta wojskowego irar.cusk.ego wy* 
Uai do armii rozkaz ku uczczeniu pamięci francu* 
skich kolegów i braci, którzy w wojnie światowej 
jKilogli torując Polsce drogę do niepodległości, oraz 
zwraca się z s.rdeczn-Tn uczuciem do oficerów' i 
żołcuc: >y francuskich. którzy luiwia w Tolsce, przy* 
czyniająo gj. swoją pracą dn wyszkoleniu wojska 
polskiego.

ńw:ęto narodowe Fran.-yi obchodzono uroczyście 
w całuj Polsce. Szczególnie imponujący przebieg 
miał obchód w Warszawie; Uroczystość rozpoczął 
przegląd wojsk dokonany przez min '0»nkowsk’e* 
giv szefa sz.ta.lni gon. Sikorskiego i gen- Dhpoi.-ta. 
'ć' k i  garriir.or. iaym hskup Gall odprawił u. 
roczystc nabożeństwo. Następnie mir.. Sosnkowski 
udekorował orderom „Polonia Restótuta“  ora® krzy*

żem „Virtuti Militari”  szereg oficerów francuskich. 
Generał Dupont ozdobił piersi oficerów polskich le* 
gią honorową. Popołudniu odbyło się przyjęcie u 
szefa misyi wojskowej francuskiej. Przez c a ły  
dzień wczorajszy posłowi republiki francuskiej p. 
Panafieu składano uroczyste życzenia.

Krzywda Małopolski.
Ustawa o ubezpieczeniu robo Witków od wy­

padków obowiązuje tylko w  Malopolsce. Ponie­
waż ustawa ta nakłada nadzwyczajne ciężary 
na przemysłowców, jest w stosunku do innych 
pnowincyj Rzeczypospolite] wiełką krzywdą dla 
Małopolski. Aby przed krzywdą tą się bronić, 
krakowska Izba rękodzielnicza, jak się dowia­
dujemy, zwoła w najbliższym czasie ©branie 
przemysłowców, kupców i rękodzielników, ce­
lem wygotowania:

1) memoryalu do sejmu by ustawą, obowiąsu- 
jącą jedynie w Malopolsce, zniósł lub zawiesił, 
jest to bowiem krzywdą dla tutejszego przemy­

słu, że tylko tutaj te wysokie opłaty są uiszcza­
ne i ściągane, kiedy inne dzielnice są wolne od 
nich;

2) o ileby nie było widoków na zniesienie u- 
stawy, to by zakład ubezpieczeń przeszedł z r8k 
prywatnych do rąb rządowych.

Sprawa ta jest bardzo dla całego przemysłu 
ważną.

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę: Zachmu* 
rżenie zmienne, opady, wiatry w kierunku połu* 
dniowym.

MILION ÓWKA. W dzisiajszem ciągnieniu została 
wylosowana mihonówka Nr. 1,189.096, sprzedam 
w Poznaniu.

REJESTRACYA OriCERÓW. Wobec zdarzających
się wypadków pisemnego zgłaszania się oficerów re* 
zerwy do rejestracji oficerów, podaję do wiadomo* 
śoj, że każdy oficer musi osobiście zgłosić się w P. 
K. U. celom wypełnienia dokumentów będących 
podstawą zarejes‘ rowar»ia się.

NA OŚWIATĘ DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
Analfabetyzm wśród żołnierzy to jedna z najwięk* 
szych boląoze>k społecznych. 70 proc. nowoaaclę* 
żz.ycb żołnierzy nie umie czytać i pisać. W Okrę* 
gu Korpusu Krakowskiego jest ponad <000 żołnie* 
rzy, analfabetów w samym Krakowie ponad 3000. 
Społeczeństwo nie powinno być na to obojętne. Po!* 
a^i Biały KrzyZ organizuje kursa dla żołnierzy, 
ai*alfabetów. Kosrta idą w miliony. W Krakowie i 
Okręgu wyniosą ponad trzydzieści kilka milionów. 
Niechaj wszystkie sfery obywatelskie poprą tą ak* 
cyę. Województwo zezwoliło na wyb-de i sprzedaż 
znaczków na ten cel. Kupujmy te znaczki, składaj*
my fundusz n>a oświatę dla żołnierza polskiego. __
Ofiary można wpłacać na konto czekowe Zarządu 
okr. Polskiego Białego Krzyża w Krakowie Nr. 
151.012, w ad m i ni st racy ach czasopism, lub w biurze 
Zarządu, ul. Sieni.e 5.

ZE SPRAW MIEJSKICH. W dniu 14 iipoa 1922 r. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprczyd -nta 
miasta Rollego wspólne posiedzenie Sekcyi II. V i 
VI Rady miasta. Na posiedzeniu Sekcyi V zała* 
twiono szereg spraw przyjęcie do Gminy. Na po* 
siedzeniu Sekcyi II i VI uchwalono przedłożyć R&* 
dzae miasta wr.ioeki w sprawie podwyższenia ry, 
czałtu na żywność, tudzież taiksy dziennej na utrzy* 
manie w M. Zakładach humanitan.ych, nadto za* 
łatwiono kilka spraw administracyjnych. *

SZYLDY W MIEŚCIE. Magistrat przypomina, że 
wszelkie szyldy, napisy, tnalovwiaii' części fasad 
domów kolo sklepów i t. p., wymagają uprzedni?* 
go zezwolenia Magistratu. Niestosujący się do od* 
nośnego, trozporzędzenia Magistratu narażają się 
nietylko na surowo kary. ale t,akż“ na poważne 
straty, gdyż Magistrat urządzenie wykonane 
wbrew ołx><viąznjącym przepisom usunie z urzędu 
na koszt i niebezpieczeństwo właściciela.

PRZEMYŚL DRZEWNY. Dowiadujemy się, te Pol* 
skie Towarzystwo „Przemysł drzewny" Ska z ogr. 
odpow. w Krakowie po odbyciu Walnego Zgromi* 
dzenia swoich wspólników uchwaliła podwyższyć 
dotychczasowy kapitał zakładowy i przenieść slfc* 
dzibę swoja do Lwowa. Firma ta oparłszy się t »  
solidnych podstawach dołożyła wsaełkich atanń. 
aby prowadząc intoresa w sposób ćHa klientów mo* 
żliwie dogodny i pewny przyczynie się do podiie* 
sieni<a i ożywienia w kraju przemysłu drzewnego. 
Fjrma powyższa ofiarowuje dostawcom względnie 
odbiorcom korzystne warunki sprzedaży lub kupna, 
oraz zapewnia im ułatwienia transport owe -Jednym 
z eelńw firmy jest także nawiązani* łączności mię­
dzy pokrewnymi firmami i wszelkiemi instytucya* 
mi tak krajowemi i zagranicznemu które zaintere­
sowane są eiporte i przemysłem drzewnym. Z po* 
wyższych powodów firma ta zasługuje na z-upełr.e 
uznanie i poparcie świata przemysłowego. Osoby 
interesowane mogą zasięgać bliższych infarmaeyi 
w sekretaryacie tegoż Towarzystwa ul Potockiego 0. 
II  p., między godziną 9—1 przedpołudniem i 3—0 
popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. Dla wy, 
gody interesantów informacyi można zasięgać tak* 
że telefonicznie (Nr. tel. 863) w godzinach urzędo, 
-v-ych.

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY wyruaay z 
kościoła 00. Karmelitów na Piasku dnia 22 łip^a, 
t. j. w sobotę. O godz. 8 rar.o odprawi się wotywa jw 
intencyę pielgrzymki przed cudownym obrazem M. 
B. w kaplicy, a po udzieleniu błogosławieństwa Bou 
żego pielgrrymkŁ wyruszy pieszo w drogę. Ktoby 
zaś nie mógł iść pieszo, a pragnąłby być w Cię, 
stochwie, ma się zgłosić do kancelaryi Towarzy* 
stwa pobożnych pielgrzymek im. św. Rafała Archa* 
ntota przy ul. Zwierzynieckiej 7 na listę uczeetni* 
ków. którzy pojadą koleją 27 lipca. —  Zgłoozeaia 
przyjmuje się do 25 lipca.

Elfów k r a d z ie ż  b l a c h y  z k o p u ł y  kg*
ŚCIELNEJ. Aresztowano Henryka Stawarskiego, 
lat 19, rodem z Żywca, za kradzież blachy miedzią* 
nej wartości 150.000 mk. z kopułv kaplicy zakonu 
Br. Albertynów przy ul. Krakowskiej 43. Śtawarski 
dopuścił się kradzieży jeszcze w kwietniu b. r., gdyr 
byl zajęty nrzy naprawie dachu jako blacharz.

WŁAMANIŁ. Nieznany sprawca włamawszy się 
do mie^kama Ksawerego Zaipalskiegn przy ul. 
BMch skradł ubranie popielate ! płaszcz damski, łą* 
eznej wartości 90.000 mk. Dochodzenie w toku,

PODEJRZANA BIELIZNA została mkwestyooe# 
waz* u Tadeusza Studnickiego, lat. 21, z Płaszown. 
Ponieważ tfomaczenia były niejasne został aresrto* 
wany.
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UCIECZKA WARY AT A. Zarząd zakładu dla obłą, 
kanych w Kobierzynie doniósł do policyi że zbiegi 
z zakładu umysłowo chory Bogusław Leśniewski, 
lat 42. w ubraniu zakładowym.

ZA NIELEGALNY WYWÓZ 39 kg. wędliny z Kra, 
kowa aresztowano Stefanię Wierzbicką i Emilie 
Wrońska r Porebk’ pow. Sospowiec.

POŻAR W WARSZTACIE. W pracowni mech ani, 
ka przy ul. Floryaiiskiej 49 zapaliła się benzyna, 
od którei zajełr się leżące w pobEżu naoMwione 
szmaty. Zawezwana straż pożarna pożar wkrótce 
vgasha.

Z T E A T R Ó W .
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Doskonała komo, 

dya „Drugi mąz“ M. Fiałkowskiego powlorzona hę* 
dzie dziś wieczorom, futro, we wtorek i środę Dzię, 
ki świetnej grze naszych artystów komedya ta ma 
zapewnioi,' sukces równy warszawskiemu. — 
W  przygotowaniu utwór drugi z cyklu .,Nomv dra, 
mat" St. I. Witkiewicza „Kurka wodna", która 
wchodzi na afisz we czwartek 20 b. m.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
niedzielę po raz ostatni w tym sezonie operetka 
„Amor w śniegu" z I.eiewiezem w roli cesarza 
Franciszka Józefa. Przedstawienie popoludnrlowe 
wypełni prześliczna operetka .Piękna syrena". Ju* 
tro 17 b. m. rozpoczyna znów opera przedstawienie 
operą ..Carmen". W głównych rol:i--h wystąpią: pp. 
Wo1ska*Soba liska (Carmen). Jaworzyńska (Micasla). 
Gruszczyński .Don Jose), Froszel (Escanrllo), Mą* 
tanek Muniga). We wtorek 13 b. m. „Pajace i Ca* 
yalerya" z występem gościnni m artystów pp. Grj* 
fizczyńskiego i Freszla.

Z TEATRU BAGATELA. 44 przygotowaniu głośna 
astuka Gabtyoli -Zapolskiej ..Carewicz" z p. Węgier* 
ko w roli tytułowe) i p. Malicką w roli Soni. Pre* 
miera tej sztuk: •zapowiedziana na środę.

Z TEATRU NCWOńCT. D/.tś wieczór występ Cer, 
trudy Barrison. znakomitej intorpretorki tańca 
klasycznego z udziałem solistów opery wied-ui* 
skiej zapo\v:nda się kwietnie.

REPERTUARY TEATRALNE.

TEATR TM J SŁOWACKIEGO.
Niedziela: ..Drugi mąż".
Poniedziałek: .TInigi mąż".
Wtorek: „Drug; mąż".

TEATR MIEJSKI OPERA T OPERETKA
Niedziela popołudniu: „Piękna syrena" 

wieczór- „Amor w śniegu ’.
TEATR „BAGATELA":

Poniedziałek ■ ..Madame Boccaeio".
Wtorek; .Madame Bocraeio"

2  P O LS K I,
W IEC PRACOW NIKÓW  POCZTOWO TELE- 

GRAFICZNYCH M IASTA LW O W A uchv.aiił 
szereg postulatów, delegaci zaś pensyonistów 
pocztowych oświadczyli, że doprowadzeni postę­
powaniem rządu do rozpaczy, zamierzają od­
nieść się z zażaleniem do L igi Narodów.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
8. P. MARCHLEWSKIEGO prowadzi się w dalszym 
ciągu bardzo energirznie. Se.kcya zwłok wykazała, 
te śmierć nastąpiła iuż po pierwszym strzale. Kula 
przeszła przez płuco, serce i utkwiła w kości ra, 
mienia.

SKARB ZA CHŁOPSKĄ PAZUCHA Na placu
Krakowskim we Lwowie przytrzymał wywiado­
wca chłopa. Teodora Rostyszyna z wsi Zimniej 
Wody, który usiłował spieniężyć złoty łańcu­
szek. Przy rewizyi znaleziono za pazuchę cały 
sfkład jubilerski (pierścionki, broszki, zegarki 
itd.) łącznej wartości dwa miliony marek. 
Chłop pirzy śledztwie zeznał, że biżuterye te wy­
kopał w stodołę areoko-katolickicgo księdza w 
Zimnej Wodzie.

STRZELANINA NA STATKU W  PŁOCKU. 
W  ubiegłą środę kiedy polieya płocka chciała 
przeprowadzić rew izy; u dwóch pasażerów na 
statku „Belweder"', jeden z nich wydobywszy 
rewolwer, rozpoczął strzelaninę poczem rzucił 
się do ucieczki wra-' z swym towarzyszem. Osta­
tecznie po dłuższej wymianie strzałćw schwy­
tano ciężko rannego ba id y  tę, jego wspólnik na­
tomiast zdołał uciec. Bandyta strzelając zranił
3 osoby na statku.

FAŁSZERZE PIENIRDZY W  W ARSZAW IE. 
Onegdaj aresztowano w Warszawie fałszerzy 
pieniędzy w chwili, gdy nieśli podrobione bank­
noty w walizkach ulicą Franciszkańską.

MORDERSTWO Z ZEMSTY. W  Obroszynie. 
pow. gródeckiego Józef Bedryła i Michał Klim ­
czak, nocami wypasali pole gospodarza Józefa 
Prysjajka. Poszkodowany jednego ze szkodni­
ków pobił, zaś drugiemu zagroził sprawić po- 
dohny basarunek. Ci z zemsty przez kilka nocy 
w  polu oczekiwali na Prystajka, ażeby go zabić.

Nocą na 8 bm. napadli go na ścieżce koło zagro­
dy i zamordowali kolana.. Polieya aresztowała 
zbrodniarzy.

82 MILIARDÓW DANINY. Ministerstwo skarbu 
podaje do wiadomości: Ogólny wpływ z daniny,
według stanu po dzień 5 lipca b. r. wynosi 61 mi* 
liardów 639 milionów 718 tysięcy, t. j. 77 prelimt 
nowanej sumy.

SZKOŁA SZTABU GENERALNEGO W  LO. 
DZI. Z okazyi pobytu w Łodzi szkoły sztabu ge­
neralnego odbyło się uroczyste przyjęcie urzą 
■dizone staraniem oficerów tutejszego D. O. K. 
Wniesiono liczne toasty, między innerm dowód­
ca okręgu D. O. K. Jenerał Majewski, pułkownik 
francuski Ferrieu i jeden z pułkowników sztabu 
generalnego, oraz przedstawiciele miasta.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. W  gmachu 
okręgowej komendy policyi w ŁodizL odebrał so­
bie życie strzałem z rewolweru Jam Januszikie 
wic® goniec komendy policyi. Przyczyny samo­
bójstwa nieznane.

ZŁODZIEJ 582 BRYLANTÓW. Aresztowano 
pod Poznaniem niejakiego Femsteina Brandesa, 
kitóry skradł jubilerowi w Warszawie 562 bry- 
lanty. Złodziej miał brylanty zaszyte w skar­
petce.

ZAMORDOWANIE KUPCA WARSZAW SKIE- 
GO W  INOWROCŁAWIU. Kupiec warszawski 
Bergman został onegdaj w hotelu w Inowrocła­
wiu zamordowany. Bandyci poderżnąwszy mu 
gardło, obrabowali go poczem uciekli.

KARD. RAKOWSKI W  PUCKU, przyjechał 
•dmia 10 b. m. do Pucka iłs. kardynał Rakowski,
1 zamieszkał w jednym z -klasztorów, gdzie prze­
pędzi sezon ktni.

STUDENCI RUMUŃSCY W  GDAŃSKU. Wczoraj 
wieczorem przybyła do Gdańska pociągiem z War* 
szawy wycieczki profesorów i studentów wyższej 
szkoły handlowo*przemysłowej w Bukareszcie. Go* 
ścic rumuńscy zabawią w Gdańsku do poniedziałku 
wieczorem, poczem odjadą do Poznania.

WYDAJNOŚĆ KOLEI POLSKICH. Na ostat­
ni em posiedzeniu państwowej Rady Kolejowej 
inżynier K. Krzyżanowski dał bardzo ciekawe 
zestawienie ruchu osobowego i towarowego na 
kolejach polskich w stosunku do ruchu przed­
wojennego w Niemczech. Koleje niemieckie 
przewoziły przed wojną 1850 pasażerów na 1 
km., kolej polska przewozi 2.000 pasażerów. Na 
jeden pociąg niemiecki przeciętnie wypadało 80 
pasażerów, tymczasem aa 1 pociąg polski wy­
pada 450. Niemiecki pociąg przewoził 3.000 ton 
na 1 km, polśki przewoził 3900 ton. Natomiast 
lima warszawsko-wic-Jcó.ska przewoziła przed 
wojną 0.000 ton na 1 r a ,

W IELE MAMY EONr W  POLSCE? Ogólna 
ilość koni w całej Rzeczypospolitej wynosi
3.201.166 sztuk. Na 100 mieszkańców Rzeczypo­
spolitej przypada 12.6 kojii. Na jeden kilometr 
kwadr, obszaru przypada 8.7 koni. W  pasz-segól- 
nych województwach ilość koni przedstawia się 
następująco: W  Warszawie — 5.502, w wojew. 
lwowskim — 354.119, lubelskiem — 326.422, wo 
lyńfckiicm —  301.907, warszawiakiem — 286094, 
po-znajńsikeim —  273.744, kieleckiem —-261.699, 
łódizkiem — 214.065, nowogródiakiein —  209.165.

2 S Z ER O K IE G O  ŚW IATA.
(l)FOGRZEB CYGANA. Ciekawy obrzęd po­

grzebowy odbył się w t-ych dniach w Presżbur- 
gu. Pewien miody muzykant cygański popełnił 
samobójstwo, rzucając się do Dunaju. W  or­
szaku żałobnym samobójcy stanęły w komplecie 
wszystkie kapele cygańskie z PreszbuTga i gra-

Z  SALI SAD OW EJ.

Wnuczka Franciszka
Czasy zmieniły się tak gruntownie że dawne 

wielkości „wysoko urodizone", z któ-emi nikt 
nie mógł sdę inaczej stykać jak za pośredni­
ctwem ochmistrza dworu, którym przysługiwa­
ły wyjątkowe prawa, iako członkom rodzin pa­
nujących, zeszły obecnie do rzędu wykłych 
śmiertelników i muszę, stawać przed sądem 
jaik każdy inny obywatel. T «n  los spotkał nie­
dawno autentyczną wnuczkę zmarłego cesarza 
Austryi Franciszka Józefa, a córkę tragiczne) 
pamięci arc. Rudolfa, księżnę Wfndischgraetz.

Księżna pan bala się, ie urząd mieszkaniowy 
zarekwiruje jej obszerne mieszkanie, i aby te­
rnu zapoboec odnajęła część ubikacyj pewnemu 
małżeństwu, dr. Grimm eisenowi i jego żonie.

Odtąd zaczęło się pasmo nieszczęść dumnej 
wnuczki cesarskiej. Jej lokator, obdarzony gorą­
cym wschodnim temperamentem i odpowied­
nią dozą bezwzględności, „sekował" dostojnie 
urodzoną panią na wszelkie sposoby. W  m>esz-

ły zmarłemu koledze żałobne melodye. Za mu­
zykantami szły młode dziewczęta cygańskie w 
białych sukniach. Pogrzeb wywołał w mieście 
powszechne zaciekawienie.

(1.) AFERA POJEDYNKOWA W  WĘGIERSKIM 
JOCKEI KLUBIE. Pomiędzy węgierskim Jo-K ńkm* 
bem a armią narodową przyszło do kont 1 km. — 
Jockei klub wykluczył z liczby swych c/Joiiko-'. 
porucznika armii narodowej Hartmanna Pauly i /.a* 
bronił koniom jego udziału w wyścigach, stwiei* 
dzając, że porucznik ów w nieuczciwy sposób do* 
konywał zakupu koni. Obrażony wojskowy wyztwat 
szereg osób na pojedynek.
BICZ NA PASKARZY. Reichstag niemiecki przyjął 
w pątek w dmgiem czytaniu projekt ustawy w pro* 
wadzającei zaostrzenie kar na pask :rzv.

NOWE KNOWANIA MONARCHISTÓW. Donoszą 
Z Belgradu, jakoby tam przybj 1 generał W rangę1 
i konferował z wybitnymi Rosyanami. między in* 
i.ynii z Donikinem. 7. rosyjskich kół w Belgradzie 
słychać, jakoby konferencje WTangla pozostawały 
w związku z organizowaniem nowego ruchu anty* 
bolszewickiego, na którego czp! ■ miałbv sta nuć 
w. ks. Mikołaj.

(1.) CENY KSIĄŻEK ROSYJSKICH. Ini iresują* 
cych danych o obecnych r.-nen u ksieżek rosyjskich 
dostarcza „Deutsche Vei-Iegerzeitung“ . Wedle tego 
kosztuje numer petersburskiego dwutycortn ’ a „Le, 
topis Dorna Literatorow" 30.000 rubli, zbiorek wier* 
szy A. Błocka 60.000 rubli, „Hćsf-orya moich czasów" 
Korolenki 60.000 rb. Za „Podręcznik logiki" Lo.- 
skiego żądają 90.000 rb. Za wydany przez Towar?' * 
stwo Eugenetyezne zbiorowy tom: „Somow" 250.000 
rb., za ilustrowane wydanie „Skąpego rycerza" Do* 
buszewskiego 100.00C rb. Do powyższych cen od l*go 
marca b. r. przybyła jeszcz ■ dopłata drożeźiiCma 
50 proc.

(1.) JESZCZE O NĘDZY GŁODOWEJ W FOSYŁ
Z Genewy donoszą pod datą 12 b. m.: Wc-dlo wia* 
domości udzielonych Międzynarodowemu komifeto, 
wi pomocy dla Roeyi przez delegata Nansena z Kry* 
mu, liczono tam 4 b. m. około 370.000 głodujących, 
w tem 85.000 dzieci. Około 100.000 dzieci i 60.000 do* 
rosłych żywionych jest obecnie przez miejscowe or* 
ganizacye pomocy. Śmiertelność w niektórych o* 
koiicach Krymu wynosi 50 proc. zaludnienia. W pe* 
wnych wsiach ludność zupeb.-ie wymarła 

200 PROCESÓW W  TOSKANIE. Wedle donie­
sień z Rzymu, z powodu ostatnich wykroczeń 
w Toskanie, wytoczono około 200 procesów prze­
ciw 1000 osobom.

ZGON BOJOWNIKA O WOLNOŚĆ EGIPTU. We* 
dle doniesień z Kairo, zmarł przywódca egipskich 
nacyonalistów Żaglu 1 pasza, zesłany przez Anglików 
na n-hipelag sechelski.

PIWO EGIPSKIE z  PRZED 3700 LAT. Członek 
amerykańskiej ekspedycyi naukowej do Egiptu dr 
Flinders Petrie podczas odkopy waou*a starożytnego 
miasta egipskiego, znalazł wszystkie przybory po* 
trzebne do wyrabiania p-iwa. Znalezione w wyko* 
paliskach dokumenty papyrusowe świadczą, że 
Egrfpcyanie już na 1800 lat przed erą chrześcijańską 
posiadali tajemnice wyrobu piwa. Wykopane przy* 
rządy do wyrobu piwa zostały wysłane do St. Zje* 
dnoczonych dla muzeum staroż-tności przv umi. 
wersytecie Penr.a.

K A T A S T R O F A  W  MECZECIE. W Kairze za­
walił się we czwartek dach meczetu. 14 osób za­
bitych, 12 ciężko rannych.

NAJWIĘKSZY ŻAGLOWIEC ŚWIATA ZATONĄŁ.
Z Sydney donoszą, że przy wybrzeżu Nowej Kale. 
donii zatonął francuski pięcio*masztowiec Fraiitce. 
największy żaglowiec na świeci* Gała załoga miała 
zginąć.

O GRANICE KANADY I STANÓW ZJ. Ka­
nadyjski prezydent ministrów bawi obecnie w 
Waszyngtonie, gdzie konferuje z Hughesem. 
Sądzą., że chodzi tu o skasowanie zarządzeń o- 
bronnych, utrzymywanych od 100 lat na grani­
cy obu krajów.

Józefa przed sądem.
kandu był telefon do wspólnego użytku. Ilekroć 
księżna chciała zeń skorzystać, zastawała ptrtzy 
nim pana doktora, lub jego połowicę, któ-ray 

! z właściwą swej rasie gadatliwością mieli zaw­
sze coś do mówienia. Zirytowana tem, użyła raz 
dosadnego wyrażenia, które w ni-emiecikitm języ­
ku łączy żyda ze zwierzęciem, najbardziej prze­
zeń ze względów rytualnych zniienawidzonem.

Oczywiście, ż »  pan dr Grimmcisen uczuł się 
srodze obrażony i wniósł skargę przeciwko swej 
gospodyni nie bacząc na jej wysokie pochodze­
nie. Pani Winidischgraetz (bo wobec prawa na­
wet tytuł książęcy już nie istnieje) opisała szcze­
gółowo szykany, jakie mosić musiała ona, dum. 
na córa Habsburgów, od zuchwałego „lokatora", 
który często przerywał jej rozmowę telefonicz­
ną i odbierał słuchawkę, a po godz. 8 wieczorem 
wogóle nie poewatat rozmawiać przez telefon.

Ponieważ wezwani świadkowie nie zjawili sćę, 
sąd odroczył rozprawę.
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Największy proces 
na świecie.

W  Berlinie rozpoczął się proces największy 
chyba z dotychczas znanych pod względem ilo­
ści oskarżonych. Przedsiębiorca wyścigowy Kóhn 
zasiał -obwiniony o zawodowe uprawianie hazar­
du. Wychodząc z założenia żc o ile cm sam ma 
odpowiadać za hazard, to winni także być po­
ciągnięci do odpowiedzialności wszyscy jog® 
klienci —  w liczbie około 32 tysięcy, zaskarżył 
ich wszystkich o współudział w grze. Prokura- 
torya odrzuciła wprawdzie skargę, lecz na wnio­
sek obrońcy wyższa i ns tacy a orzekła, ż© oskar­
żenie to jest dopuszczalne.

NiacLługo więc przyjdzie prawdopodobnie do 
olbrzymiego procesu, w którym 32.000 ludzi za­
siądzie na ławie oskarżonych, lak władze sądo 
wę pokonają techniczne trudności pomieszczenia 
tytlu ludizi w sali sąitlowej —  to jest ju^ ich ta­
jemnicą.

Kraj, w którym nie potrzeba pieniędzy.
PŁACI Slf! KWITKAMI.

Korespondent „Daily Mail" opowiiadia o, sto­
sunkach panujących na Dalekim Wschodzie, 
gdzie w niektórych miastach, jak' o. p. Singa- 
ipore Europejczyk wcale nie potrzebuje monety, 
łx> za wszystko płaca „Chit‘em, rodzajem czeku, 
podpisanym kwitkiem.

Podstawą tydh bezpicnieżnych traneakcyi jest 
nieograniczone zaulanie, jakiem sią cieszy Euro- 
pofozyk. A poczucie obowńgizku jęst znów tak u 
Małych rozwinięte, że wypadki, w których zau­
fanie okazuje się nizasłużonc. należą do najrzad­
szych- Jedząc i pijąc w hotelu, żąda snę przy koń­
cu „Chit“, tak jak w Europie rachunku. Zamiast 
zapłaty k ładzi? się na ,,Chit‘cie“ podpis. 
„Chit‘em“ płaci się iryzyerowi, i „chit‘em“ roz­
daje się napiwiki. „Chit“ składa się w kościele 
na tacy. Przejażdżka automobilowa pomnaża je- 
jecc-f ilość wydanych „chit‘ów, które w k°ńcu 
miesiąca w biurze lub mieszkaniu wystawiające­
go, prezentują do zapłaty.

L IS T Y  Z  K R A JU .

Z Bielska.
NOWA ORDYNACYA WYBOHGZA DLA O MIN 

ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO.
Bielsko, 15 lipca.

Tymczasowa nada wojwólaiiwa śląskiego za- 
twńirdjiiiła p ro jek t ordynacyi wyborczj gminnej, 
przdłożony przez byłą Komisyę rządową w Cie 
szynie. Możliwe, że jeszcze w tym roku odbędą 
Sią wybory do Rad gminnych : a podstawie no 
węj ustawy.

Wybory do zastępstw gminnych będą według 
lej ustawy powszechne, tajne, równe, bezpośred- 
rnift 1 ełosunkowe. Prawo wy boru dio wydziału 
gminnego mają wszyscy obywatele Rzeczypo­
spolitej Polskiej, bez względu na płeć, którzy w 
dniu wyłożenia list wyborca; cli przekroczyli 21 
rok życia a w danej gminie mieszkają conaj- 
mniaj 6 miesięcy przed dniem ogłoszenia list wy 
horwych oraz osoby, które wykażą się, że przed 
wyłożeniem list wyborczych zgłosiły opcyę na 
rzecz Państwa Polskiego i że opeya ta przyjęła 
została przez władzę kompetentną do wiadomo­
ści.

Bierne prawo wyborcze do wydziałów i komi-
syi gimunnych przysługuje osobo.n. którr.posiada 
ją  ozynne prawo wyborcze, ukończyły 25 rok ży­
cia, mieszkają w gminie coo.ajmniej od roku 
przed dniem wyliorów a /wyraźnie od prawa wy 
bieralności nie są wyłączone lub wykluczone.

Liczba członków zastępstwa gmin nogo waha 
się stosownie do liczby mieszkańców gminy mię­
dzy 9 a 36. Rada gminna w Cieszynie i w Bielsku 
liczyć więc będzie po 36 członków', a przełożeń 
Mwo gminne wzgl. magistrat w- tych miastach 
po 9 członków wraz z burmistrzem i jego zastęp, 
ca mi. Okres wytooroay ustalono odnośnie do 
pierwszych wyborów na trzy, następnie na czte­
ry lata (8 11).

Glosowanie odbywać się będaie na listy całe, 
1 nie pojedyncze o/soby podobnie jak pnzy wybo 
nich sejmowych. Lista kandydacka musi być 

(podpisana przez 10 do 50 wyborców zależnie o;l 
wielkości gminy.

Nowa ustawa o gminnej ordynacyi wyborczej 
SpGwOil-jje przedewSzysiKiem radykalny prze. 
wrót wr gminnych stosunkach miasta Bielska. 
Bielsko ;a czasów au-stryackich było b:podsta- 
wnie uprzywilejowane, bo jeszcze przed 00 laty 
jakto małe miasteczko otrzymało własny stai!tut

autonomiczny na wzór Wiednia, Pragi Kraików 
i Lwowa.

Magistrat w Bielaku był zarazem władną poli 
tyegmą I itnstancyi 1 jako taki nią zaleśoł od sta 
rosiwa. Prziee to uprzywilejowanie chciano u- 
czynić z Biel-ska niezdobytą twierdzę t taran ni«m 
ctzyzny w odwiecznem „Drang nach Ostem".

Dziiś, wobec nowoj ustawy. Bielsko traci to
u.przy wił ej owane stanowisko i staje na równi z 
innemi gminami na Śląsku. Stuło się to, czego 
już dawno domagała sią sprawiedliwość i opinia 
piubliiozuia.

Z Rzepiennika biskupiego.
Rzepiennik Biskupi. 15 lipaa.

Poświęcenie kamienia węgielnego siedmiokla­
sowej szkoły powsz. w Rzepienniku Biskupim do­
konano uroczyście w obecności reprezentantów 
rządu starosty gorlickiego p, SŁrzelbickiego, in 
spektora powiatowego, p. Danieckiego, kierown. 
pow. biura odbudowy ło i. p. Tqsz®w*kiego, wi- 
otdzkikaina kt Majewicou, km. ka. fM yitk*, pro­
boszcza ks Boozara, rady gminnej z  naczelni­
kiem p. Kiełtykę, zaproszonych gości i ludności 
tłumnie zgromadzonej.

Uroczstość poprzedziło solenne nabożeństwo 
w kościółku św. Jana z XVI wieku. Po poświęce­
niu i podpisaniu akrttu, zredagowanego przez red. 
p. Zielenkii wic®a, wmurowanego we fundament, 
popisywała się dziatwa szkolna śpiewem i dclkla- 
macyanii zbiorowsmi i solowomi pod kierun­
kiem kier. p. Markiewicza i p. Brożynówny, wy­
wołując i zebranych sdllne wrażenie. Z szeregu 
mów, wyróżniała się mowa starosty p. Strzel 
bickiiego, i nap. p. Damięckiego, przew.komitertju 
odbudowy i lmicyatora p. Jana Wię©kow»Lieg®, 
któremu /gotowano serdeczną owacyę. ks. Bo­
cz ara, i radnego p. Poirtersikicgo. Po uroczjisft©- 
ścj podejmowała gości obiad-in włascsicoeilkł dóbr 
p. Waleiya Więckowska, gdzie wygłoszono s®e 
reg toastów. Akt poświęcenia ma doniosłe zna­
czenie, ponieważ zapoczątkował na wielką skalę 
w czasie wielkiej wojny.

Wielkiemu i zbożnemu dziełu szczęść Boże!

Z Nowego Sącza*
Nowy Sąos, 14 lipca.

g w a ł t  i DROŻYZNA W N. SĄCZU. Ogromne 
spustoszenie w pionach wyrządził grad, który pa. 
dał drńa 12 b. ru. bez przerwy przez 40 minut Zbo. 
ia, ziemniaki i jarzyny zostały w wielkim stopniu 
zniszczone. Cała okolica Nowego Sącza przedstawia 
smutny obraz. Łodygi zaenuiaków połamane, bób, 
groszek, buraki, kapusta i fasola prawie zupełnie 
zniszczone, owoce padły równi, ż ofiarą grodu, ktJ* 
ry dochodził wielkości kurzego jaja o wadzą 5 dkg. 
Klęska ta jednak dotknęła przeważnie tylko mie. 
szczan. bo wiemy już z góry, jaki procent doliczą 
sobie nasi kmrótkown z tego tytułu do cen za swe 
produkty rolne. Jeżeli weźmiemy pod uwagę je. 
szcze tę okoliczność, że Nowy Sącz jest otoczony 
ze wszorh stron uzdrowiska-nJ, jak: Żegiestów,
Ki-ynica, Szczawnica. Rabka i Zakopane, jak rów. 
nież lotniskami, a mianowicie: Ptaszkowa, Kam i om. 
ka, Barcice. Rytro, Piwniczna. Marcinkowice, Kię. 
czany, Męcin®, Pisarzowa, Zaryte i t. d. wobec czego 
wieśniacy wolą za podwójną cenę zbyć swój pro. 
dukt sprzedając go dla letników, aniżeli przynieść 
ta  targ w Nowym Sączu i tutaj sprzedawać po 
ludzkich cenach, to los Nowosądeczan, którzy tyją 
po największej części ze stałych poborów przed­
stawia się rozpaczliwie.

U nas nie potrzeba gradu nam wystarczy to, *. 
Nowy Sącz znajduje się w środowisku miejsc k! 
matyczi.ych, co samo przez się powoduj* nadziw 
czajne bo o 100 do 200 proc. wynoszęoe podwyższę 
ni* cen środków spożywczych.

Dlatego też Nowy Sącz jest zupełnie niesłusznie 
i r.isprawiedliwie zaliczony do II pasu drożyźnia. 
nego, co mu się zupełnie słusznie f sprawiedliwie 
należy. W przeciwnym bowiem razie Nowosądecka, 
nie T.oleteć będą do wyjątkowo upośledzonej grupy 
prpcowników państwowych.

& MIERO W NURTACH DUNAJCA. Ostatnia imie. 
niny sprawił sobie szeregowiec I p. strzelców pod. 
halańskich Piotr Jędrząjek z Pisarsowej, w dniu 
św. Piotra i Pawła udając się do kąpieli w Dunajcu 
r.aprzeci-w parku strzeleckiego. Nieszczęśliwy Piotr 
nie umiejąc wcale pływać wskoczył do głębokiej 
a rwącej wody. Widząc jednak, że prąd począł go 
be^htośnie unosić, krzyknął raz i drugi o ratunek 
i zniknął pod falami. Nieubłagany żywioł uniósł 
go kilkadziesiąt kroków, gdaie znajduje się wir 
czyhający na życie nietylko przeciętnego śmiertel. 
nika ate nawet najlepszego pływaka.

Znajdujcy się opodal plutonowy Karczmarczyk i 
kapral Mazurkiewicz znając dokladnre siłę wiru, 
c  ynili wszelkie starania, by nieszczęśliwemu 
przyjść z pomocą. Straciwszy jednak Jędrzejaka w 
głębinie z oczu nie mogli mu pomocy udzielić. Po 
20 minutach spłynęły zwłoki Jędrzejaka o kilka 
metrów niżej. Karczmarczyk i Mazurkiewicz wyło. 
wili je wtedy, wszelkie jednak zabiegi około przy. 
wrócenia niszczęśliwego do życia okazały sin bez.

kutecznemi wobec czego przewieziono go do ko* 
3tnicy tut. szpitala wojskowego. Jędrzej ko u; urzą. 
dzono staraniem I p. strz. podb. wspaniały pogrzeb 
z muzyką wojskową. Ka

ze S P O R T U .

SEKCYA CipżKIEJ ATLETYKI T S. W ISŁA
zawiadamia wszystkich zwolenników \ syunip a ty­
ków tego sportu, iż z dniem 20 b. m. rozpoczy­
nają się. racyonalnc treningi pod kierunkiem 
fachowego atlety p. Pawlikowskiego, kierownika 
aetkcyi. Wszyscy, któroy chcą brać tutoral w ćwi­
czeniach proszeni są o zgłoszenie się w sekre- 
turyście T. S. Wisła cod2ńennie w godzśnacb 
wieoaornyeh na boisku T. S. Wisła, gdzie udziela 
się bliższych inrormacyi. W  najbliższym azowe 
uruchomiona zostanie sekeya boksu. Tmuują^y 
będą mieJi sposobność wzięcia udziału w turnie­
ju o mistrzostwo Krakowa, który Sefecya cśęa- 
kiaj atletyki urządza w jest cni.

Sorcwa wegl£ górnośląskiego.
KONFERENCYA W MIN. PRZEMYSŁU ] LJJT. 
DLU. — BRAK WAGONOW NA WTWÓŻ WĘ­

GLA. _  POSTULATY WŁAŚCICIELI KOPALU.
Ouegdaj w Ministerstwie przemysłu i handlu od. 

była się konfereneya z przedstawicielami kopalń 
węgla z polskiej części Górnego Śląska.

Ze stroŁy ministerstwa oświadczono, że do l.go 
października b. r. utrzymane będą w swej mocy pras 
wa 1 przepisy niemieckie; utrzymają też zarządy 
kopalń zupełną swobodę w zakresie dysponowania 
węglem.

Właściciele kopalń podkreślali zaś brak wagonów 
do wywożenia węgla z kopalń, co powoduje nagra, 
usadzenie węgla na zwałach i przrrwę w pracy. Ta 
znów jest powodem zmniejszenia się zarobKÓw ra. 
botniczych, co w konsekwencyi wywołuje żądani* 
podwyżek, a więc nową zwyżkę cen węgła.

Domagali się właściciele kopalń zrównani* kę 
palb górnośląskich e dąbrowskleml w zakresie p* 
datkowym, obniżenia podatku od węgla gorszych 
gatunków, wreszcie przedsięwzięcia środków, by 
w przemyśle zaczęto używać drobnych gatunków 
węgla. Za jeden ze środków, zachęcających do tego, 
uznano obniżenie cła od palenisk, pmystooownk 
T.yeh do opału drobnym węglem.

Z  rynku towarowego.
Ostatnio notowane w Wasszawie ceny średnie 

burtowe matcryatów budowlanych są następujące.
Cegła wyrobu ręcznego bez przewóaki 24 mk. (po. 

przednio notowanie 22 do 23) za sztukę; maszyno, 
wego 26 (25). Dachówka palona 70 (65), „gąsłcxK‘ 
180, cogła dęta 30. wapieuna 20 mk.

Wap.no palone węglem, wybierane 16l5 do 17 (16 
do 16 i pół) za kilo, budowlane 16 do 16 i pół (15 ód 
15 i pół), palone drzewem wyb. 17 i pół du 18 (17 do 
18), bud. 17 do 17.5 (16 do 16 1 pół). Miał wapieni®' 
3. Gips budowlany 16 (16 i pół).

Dźwigary żelazne 230 do 250 (190—220) za kilo. 
Żelazo sztabowe 180 do 240 (160—220). Blacha po.
cynkowana 650—720. cynkowa 610—630-czarna 350__
400, Gwoździe 325—3*0 (260—300). •'

Okucia do akńen: narożniki Nr. 3 18—20 za gs?va« 
tur, Nr. 4 20—22. Zakrętki z żel. gałką zO—08 Ł»* 
Wiasy Nr. 10 130—140 Nr. 12 156—168. Zasuwy 4KU- 
490. Do drzwi: Zawiasy Nr. 14 286—308, Nr. 15 32S— 
350. Zasuwy 750—850. Zamki wpuszczane 1100—. 
1250, nasadzane 950—110 Klamki żelazne z azvldg. 
600—800, mosiężne 2400—2800.

CENY NA TARGOWICY MIEJSKIEJ W KRAKfL
WIE: Buhaje 290—505. woły 390—530, krowy 233— 
■00, jałówki 222— 454, cielęta 350—450, nierogacizna 
vwa waga 500—780, nierogacizna bita waga 
00—960.
CENY W  TORUNIU. Ceny niektórych prodtźk- 

.ów z toruńsk.eigo targu. Kartofle młode 160—  
180 mar. za kil., wiązka marchwi 40— 50 marek, 
główka kapusty 300- 500 marek. 1 klg. mas.* 
1600— 1800 marek

Ruch giełdowy.
Wargzawa 15 lipca. (PAT) Giełda. Millonówka 

::ans. 1500, 4 i pół proc. Tow. kr?d. ziem. za 100 
marek sprzedaż 218, kupno 213.

Waluty: Dolary -Stanów Zjedn. trans. 5700. sprzis 
daż 5660, kupr.o 5000, dolary kanadyjskie tran „ 
5600, korony czeskie trans. 130. marki niem. 12.60. 
Czeki: Gdańsk trans. 12.40, Berlin trans. 12.40, spna?5 
daż 12.65, Londyn ti-uis. 25150, sprzedaż 25300, kupno 
25300, Nowy York irans. 5785, 5660. sprzedaż 5630. 
kupno 5640, Nowy York drobne trans. 50G0, Paryż 
trans. 132, 130 i trzy e/.itTirto, Szwajcarya sprzedaż 
1080, Wiodeo trans. 19 i trzy czwarte. 19. 19 i jednia 
czwarta, sprzedaż 19 j |.-ZV czwarte.

Zurych. 15 lipca. (PAT) Kursa końcowe: Berlin 
116, Hoiandya 202.30. Nowy York 521 i pół. Londyn 
23.17, Paryż 4287, Mcdyolan 2367 i pól. Bruksela 
4050. Kopenhaga lic, Sztokholm 135 i jedna czwartą, 
Chrystyania 86 i pół, Madryt SI. Praca 11.86, Bu* 
dapeszt 0.42. Zagrzeb 1.32 i pól. Sofia 5.30. Warsza* 
wa 0.09 i pół, Wiedeń 0.01 i trzy czwarte, austr. 
korona stemplowana 0.02.



atx. m „•ONTEC KRAKOWSKI* fcr. 193.

Wyjaśnienia i porady
»  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

n . ■

OGŁOSZENIA Adminlsiracya rtwarla
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

■ ■

CMNY OOŁOSZIN: Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — tkład tabelaryczny Mk 80.— Nadesłane Mi 130. — Nekrologi Mk 80.— Komunikaty po kronice 
Mk 150.— Głosy puDliczne i Dział ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed teksicui na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i koresDondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50Gn diożcj.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

tOl .* - i -.OU-J..., H»ill, uiliO-
liczka. doDre serce, zajmie 

się gospodarstwem kawaler- 
ajriem. głównie kuchnią, i ele­
gancko umebluje salonik wit­
anymi meblami? (Fortepian 
aiezDęan; . Waran, i oroszę 
akład-ć w Ad min. .Gońca" 
pod .Urocze okolice". 4340

Mniejsze kamienice
interesa, wille w Grudz'ądzu 
okolicy i n» Pomorzu od wy­
prowadzających sę. Gospo 
dar* —a od 2—500 mórg ma 

tanio □. sprzedaż -1 i
J A N  D E J E W S K I

GRUDŻIĄOŻ SlcNKIEWICZA 6. 
Dom Komisowy Handlu gruntami.

BW0ZDZIE KWADRATOWE |
2’" do h" długie J

BLACHĘ P0CYNKUWAN4 *
Nr. 18-20 i 22 J

BlACHĘ cynkową *
od Nr. Hi. do Nr. .'•■■V. • 

SIATKI DRUCIANt. » 
dla ogrodzeń 41S1 J 

CYNĘ ANBlEliKĄ {
w blokacii i

METAL ŁOŻYSKOWY |
(Lagermetal) J

MOTORY ElEKIRYCZNE * 
K IJ0FY, ŁOPATY, SIEMbitY jj 

TACZKI BUKOWE ilaUlE J
•raz RtzsIUs iiu  artykuły tacknl- S 

siu yahti n składu: J
lin  iKkuczit Bel. de Dniiike *

KrsMw, m. fcltmlratfiMags 3» a 
TsMsk tllt \

»s aasaas«aa»•*.

Dzieła Goethego
elegancki* wydanie w wy­
twornej oprawie. 13 łomów, 
okazyjnie do sprzedania. Wia- 
donww do Adrain. .Gońca 

Krak." pod „Goethe*.

Lep na muchy 
„H o  rt”
arkusz 25 uKp. 

paplar trutkowy 6 arkuszy 
00 Mk

L. WEIN0LING
Kraków, ul. Grodzka 23.

m  1683. 4157

 ̂ Ktifj.laióitl 1/ U) 11 jUlloW
przystąpię ]_ko spólnik 

do solidnego interesu, ewen­
tualnie kupię i za wyższą 
kwotę. Zgłoszenia pod „Kwo­
ta* do biura ugłoszeń “Lot*. 
Kraków, Szewska 18, 4305

potrzebuję 4-5 pokoi z ku-
r  cboią, kumfort. Czynsz i 
odstępne. Wiadomość w Ad- 
ministr. pod .Milion". 1341

Oezdziatna małżeństwo poszu- 
”  kuie mieszkania. składa­
jącego się z 2 potroi, kuchni 
z kuintoriem za wysokim 
czynszem. Żgłosz. pod „Wy­
soki czynsz" do Drukarni Lu­
dowej, ul. Dunajewskiego 5 
dla A. Dackowa.

podaj* aę do powszechnej 
'  wiadomości, że asp.rant kol. 
Stanisław Wojciech Wędzicha 
zamieszsały wGdan ku-Lang- 
fubr i Stanisława Bu równa, 
panna, zamieszkała w Stry­
szowie, chcą zawrzeć mał­
żeństwu. Od.iink l.angfulir. 
dnia 27 czerwca 1922.

Urząd stanu II. Perschau.

Do sprzedania:
Kamienica ll-plątaatwa przy plantach — w razie ku­

pne całe 1. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania.
Kamianłca ll o ąlrowi w IV dzielnicy z ogrodem 

i wolnem 8m.c-poko o w en. mieszkaniem.
Kum.amea Iłl-piątrOtfra w najruchliwszej ulicy śród­

mieścia. ze sklepem na parterze i cąłem L piętrem.
Wina o 14 "OKOjaert z morgowym ogroden i w<a- 

snem oświetleniem eleLtrycznem wodociągiem, łazienką, 
i całym komfortem przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydtncya lub na fabrykę.

Kompleksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra­
kowie odpow fdme pod budowę lub jako lokata kapitału. 

Majątek okuło 309 morgów pod Krakowem. 
Foiwarcrak 80 morgów auło Mielcu.
1 oiwarczek 100 morgów kolo Zawiercia.
Mrrte folwarezki pod Krakowem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzami i zasiewam!.
Kamienice z wolncmi mieszkaniami i pierwszorzędne 

jako lokata kapitału.
Dom Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bjlińikieso
w Krakowie, uiica Krupnicza i»  2 6  

o a  1 0 - 1 2  ( od  U - 6 . 4i98

Djspatryantka pozostająca w 
■* największej nędzy z 3-iem i 
drobnych dzieci, |.oszukuje \ 
jakiejkolwiek pracy, aby nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca". 4214

K M E D A
spodarskicli.

P IO N

SUHOMa • prasowana
do wszelkich celów cłiemft v  
nych przemysłowych i go- 

Dosiawt iylko wagonowo. 4978 
ZAGŁADY łćMY^OW E 

Lw oa , Lwcwaka 4Ł. Tai. 476.

i

l , ł oby wiedział, co się stslo 
"  i  p. Anłonim Maryantm 
Rudnickim rodem z Winnicy, 
który pudczasodwroiuwo.sk 
polsk. w roku 1920 z Win­
nicy wyjechał, mc y łaska­
wie donit ść Franciszkowi 
Rosłanowskiemu w (7 irtko- 
w e. Wygnanka Dolna, Mało­
polska. 42 .>6

kuplą kamienicę z wolnem 
■* mieszkaniem w Kraków,e 
bez pośrednictwa Zgłoszenia 
pod adresem: Wodniecki. Kra­
ków Wielopole 1 6.1. p. 4278

7flvb.sM papiery wojskowe j 
"•aa  na z sko Mi -c.-) staw j 
Kadnlaki, Kraków, które 41- j 
nieważnie się. 4337!

SJtąnnjiat stka do ni«niitcąie^ 
go. z poprawną znajomo- 

' śaią tego języka, pisząca na 
i maszynie, poszukiwana. — 
;Oterty. z żądanem wymtgro 
| d enieni, nadsyłać: Huta
I szklana, „Hortensyn* P.otr 
j ków. 4252

1 TPgubłeno tymczas. zaświad 
™ czenie demubiliz. na na­
zwisko Dawid Kolender, nr. 
1898 w Lipnicy Murowanej, 
co w. Bochnia. Dokument ten 
unieważnia się. 4331

>. i s s m ■■■b o b  a sa w u s i « « a ■ M t

i i J B t n i k i . !
H M  Diii) i Minii iHUtiatU
(praótBB J. WECII. W. KU&Mlii S-M. 10nr. MKUłj)

.'-podgórze, ul. mmmii 5.

i

i

!

Masowa prodJkcya drutu. wytobow drucianycd

J. D r u t y :
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy iwaidy, grbwanizowauy. Drtit dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolc.-aste, zwykłe 

i pocynkowane.

>1. Wyroby d acians:
Druci me siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ochrony (asów transmisyjnych, maszyn, 
schoduw, okien dachowych i t. p. Drui-mne rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgła, kamień a, wyc erzczki 
siatkowe i t. p. Druciane tKauiny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

111. Wyroby żelazne:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, okua fabryczne, ińspek- g 
towe i t p. Meble żelazne zwyczajne dla szpitali. 5 

koszar, baraków i t. p.  ̂ 4179 2

Fachowe porady, kosztorysy i t p. SezjLLsie. |

MKuełtieaMuołśw*) *

Nis można tanie:!
T y i k o  z a  4 5 U 0 .

JŁ«i>jneK S. „A K C H E ”  paten
(nie cylind.) wysyiam za zaliczeniem po 
cztowem po otrzymaniu zamówienia 
(bez zaliczki) elegancki i mocny, kie­
szonkowy, odkryty, męski, płaaki zega­
rek iyat. „Caronomttr" z czarnej an­
gielskiej stali, chód dźwięczny na ka­
mieniach „Remontoir*. Sp-cyaint urzą­
dzenie zabezpiecza sprężynę od uszko­
dzenia. Cena niebywała, na krótki czas
t; iko 4590 Mk. 2 szt. 8500 Mk., i  szt. 
12,001. Mk. Zegarki

„ B i l f S K A W l C A ”  4014
•amoświecącym w nocy cyferblatem pokazującym dokła­

dny czas w ciemności, eleganckie, modne, 'zwajcarskic 
niklowe zegarsi dla Panów i Poń, na rękę ze skórzanym 
paskiem., najnowszych iasonów, chód dźwięczny, na kamie­
niach. Cena tyiku aa krotki czas Mk. 7890, 2 szt. Mk. 14.590, 
3 szt. Mk 21.000

Zegarki wyaytam wyregulowane do minuty z gwar«ncya 
zs dobry clión na b lat,

Ko.zta przes/lki i opakowania na rachunek kupującego 
Zamówienia adresować: Przedstawiciel szwajcarskich 

zegarków

JOZEF JAKUisOWiCZ
2  w a R s z a w a , s u n n a  27, a . w.

Uwaga: Kiipuiacy mc tie rvzvkuiF i*»»t: towar sie 
nic spodoba orzyimmo z ooWrotuni i turni 
caiir t'ieni.4(te> naszą nariocłznii-.
zo.-t.<iłv 4.iua /-totem, ,n;-dalainl na różnych 
wszechświatowym wvstanach.

Mnóstwo lisTuu dziekc/vrin'cli mr/ymiiii int lecz 
z uowoflu 1 • i ;i -* i -r i. non i lont' >nń iclko
riektcue z aicn.

1 > V» ielo.oznv Panie Jakubowicz w Warszawie 
Zawialamiain W P. ze zeatacek senewsk: airzy. 
n.fiłem. otiłacilein na poczcie, bafdzo lestem zado. 
\voionv i bardzo Panu dz.ckuio za życzliwe wysianie. 
Pozostałe z odważaniem Władysław Kosińskj 
n. Graiewo.

2) W. P.! Zegarek odebrałem za który serdecznie 
dziekuie. J. lltaszkowski in Hrubieszów z. lubelska

3) Sz. Panie! Posyłkę odebrałem, za która uurze'. 
tnie dziekuie. Postaram sie zarekomendować .Swoim 
znaioaitni. Z szacurkierri A. Dobrowulski m. Ka. 
zitnierz /leni Kielecka

4) sz. Panie' Dziekuie Sz P. za wvsłaiv mi zeaa< 
rek i u orz m m: e Dros^e wystać "ni zeaarek „Ch-iSnOi 
metz*' lepszego ernnmku na jjb kamień.acn laknai. 
oredzei za zaliczeniem Doeztewem Mieczystaw Bor. 
kowski n. Jędrzeiow ziem Kielecka

5) ■>7. P i Bardzo dz:eV.iie za wysianie au 4 ze. 
srarkow. Jestem bardzo zadowolony, sa niedrouce 
i Drawldłowo nokazdre eodzWiy. D Nowik Rudniki.

6) Sz. Pani"! Przysłane orzez firnie zesrark’ 
^Chionomatr'* okazali sie podłutz zaśw iadezen... 
rżeczoznavvcow warte o wiele wiecei niż zaDtaciłetn 
Drzylern oka/ałv cie oanowiedri " do rozdanm troiTn 
uczniom 'altu nasrrodv. a zateiu oroszę firmę o nie. 
zv toczne wyJłatcie leszcze .) sztuk lak.tn zegarków 
K Andrrei Lwciekitn m. Stanisławów

?) W. Pan Jakubowicz' ZawlaJurnuim W. Pana 
że zeearek 'ii)bieit"ui na noęyęi-ł j burdap iestem 
żadowęiony tiardzo Panu dziekuie za { . ( ‘/liwe wv, 
sianie i uozostnie z nu.yazon.eni Jun Pila.-iio \-,,1 
ni Hfiiłzieiew zh ni W ,irs/.r.w ska

81 Sz Pan c  /.euarek oiiv . -i,.i m i za który aar. 
c!zo dzickiiie lut nev Kr/yzan wy-ki ni Nmiieru'

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmoiieka 14 Kraków Karmelicka 14
Dostarczają silników i wszelkich maszyn dla cegielń 

sto.arń, tartaków i Ł p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów -echnicznych, jak pasv. szcze­
liwa i L p. dla ruchu tabrycznego.

Projektują, dozorrją i przeprowadzają montaż w szel­
kich urząd7.eń fabrycznych, m aszynowych, w yko  
nują plany maszynowe i obliczenia tecnniezne.

Urządzają susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachów­
ki oraz ogrzew an ia  centralne i w odoc iąg  . ‘2931

Garm tur m łocarniany
6 HP„ kompletny, prasę d" słomy Klingera i młorar- 
rię 8 HP dostarczy .PION’ , Lwów, Lwowsu 48. Tal. 478

Plan puyiazoii pociągów do Krakowp.
Vlażny od 1 czerwca 1922.

Przyjazd za Lwowa, 9:; mastwowa . o - , ,  - .,. Lublms, 
Now. Sącz*. Kryricr „ .•.. . jB j  j, łi : , .Viaiiczv 

Ko:nijfzowa na g ł ówny d w c r z i t

Nr.
poc.

Czas
przy-
azóu

Rodzaj
fiociąou z e

>o oN *-
.S. -- 
śi 5

204 9 58 Posp. Lwowa II
26 3'29 Osob. II

1216 uóO ł» ^ukopanego i Stanisła­
wowa nrzez Strv. Sucha 11

229* c** iS W 1 urnowa lii
23 O’ ! ) - Lwowa ll
812 7'22 „ Wieifcrki HI

614 7-41 »
Orłowa i Krynicy przez 
Tarnów, : e Stanisławo­
wa przez Stryj, Struże

11

1032 1 ■ Oświęr.imia i>r/.. Spaw ne lii
O 1 2 i i? Nie uiomic i 11
T.:2 J.ubtma przez Rozwadów ł:

. Lwo MU 11
814 • > . \v)eii<- kf l i :
6z; i 1 1 ■ Koi ma rżowa U.
•l>, 1 .WOW.I li

12 - ' *
Zakopanego i N. Sącza
przez Suchą II

ol •! Niepołomic. Ui

612
•

7 l.,
'

nrynicy, Stanisławowa 
i Lwowa przez Sambor 
Stróże. Tarnów

11

22 2* 18 3 l Ruchn. 111
24 19 9u . Lwowa ll

816 19‘2‘- » Wieliczki 111
1212 ■:0 20 .4owego Sącza ll
4 * 0 :: i 2- - ! *t)S;) Lwowa 11
2:6 Osob. Stróż przez Tarnów u
fi 04* 23-40 Posp. Kryjicy, N. Zagórza, Za- 

lcoparego i Rnbh-t 1

F/ijji. ;d z yjr. ndz :ska, ł.idz . Psl iar a, Katowic. 
('■- *■ :q 1*ralu . 1. SSJ sa, 4ywca 

na giuw. i y ó ■ e i z r c

203 1-30 Posp r.olrowic (Witania, 
Piuhyl 1

3* 4 00 . Warszawy i
13 ó 30 OśoI). 1
4ub 6 — posp. Poznania przez Katowice 1
a 6 20 w Warszawy 11
21 7 .0 Osob Piotrowic ■
15 8 25 ł  id z; II

805 8 59 Po-p. Warszawy przez Dębiin 1
9 i 4 9 27 Osob. Warszawy i hatowic nt
23 9-59 n Żywca przez Dziedzice i

121 10-35 Osob. Cieszyna przez Dziedzice 
i z Żywca rf

125 13 05 w Dziedzic i.
27 15 42 W Piotrowic i
111 1730 i* Trzebini 1"
25 18 45 • Piotrowic 1

U la*' 2039 W Trzeb, ni Ul
11 20-68 „ Warszawy 1
1 22-0 Piso. » 1
29 22 6ó Osob. Żywca i Katowic 1

Uwagi :  Pociągi 3 i 604 kursują tylko od 1 czerw­
ca do 30 wrzćśn.a.— Pociąg 1 i lu  kursuje tylko w razie 
r.c jody w n edzicle i święta od Jó maja do 39 wrze 
śnia. — Pociągi 220 i 222 mają iylko 3 klasę. — Pociąg 
499 419 Kraków — Poznań nn razie nie kursuje. — Tur- 
dusj do Katowic idą lyiżo do S2czat»wlj. — Do Po 
zna n a przez Sląsa idzie pociąg 914-913.

Wydawca: Krzywy Anlooi, Bcd&ktor odipowiedznałny: Stanisław Kuliński. D ru k arn ia  L u d o w a  ,w K rakow ie.


